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Trwa „szczyt“ krajów niezaangażowanych w  Hawanie

K u r t  Waldheim proponuje
zwołanie międzynarodowej konferencji 
w sprawie Bliskiego Wschodu

H A W A N A  PAP. Szefo­
w ie  państw  i rządów r u ­
chu k ra jó w  niezaangażowa 
nych kon tynuu ją  dziś, w  
trzecim  dn iu  obrad, deba­
tą generalną.

L IC Z N I m ówcy z k ra jó w  A - 
f r y k i ,  A z ji,  A m e ry k i Łac ińsk ie j 
i  Europy przedstaw ia ją  swoje 
poglądy i p u n k ty  w idzenia na 
różne problem y ruchu oraz sy­
tuac ję  m iędzynarodową. D w ie 
główne kom is je : po lityczna i go 
spodarcza przygo tow u ją  p ro jek  
ty  dokum entów  końcowych.

W CZO RAJ dyskutow ano m. 
i i i.  nad propozycją K u rta  W a ld - 
heim a w  spraw ie  zw o łan ia  m ię 
dzynarodowej kon fe renc ji na 
tem at wydarzeń na B lisk im  
Wschodzie.

W  wygłoszonym  w czora j prze 
m ów ien iu  sekretarz genera l­
ny  O NZ K u r t  W aldhe im  do­
kona ł przeglądu podstawowych 
problem ów sy tuac ji m iędzyna­
rodow ej, ze szczególnym 
uwzględnien iem  sy tuac ji w  po­
łu d n io w e j części A fry k i,  w  tym  
prob lem u N am ib ii, i Z im babwe 
oraz p rob lem a tyk i b lisko  wschód 
n ie j. S ekre ta rz genera lny ONZ 
zaproponował w  celu rozwiąza­
nia kryzysu bliskowschodniego 
zorganizowanie specjalnej kon­
fe re n c ji pod ausp ic jam i ONZ, 
w  k tó re j w zię łyby udział wszy-

Przywódca OWP Jaser A ra fa t na k o n fe re n c ji w  Hawanie.

i sekretarz KC PZPR przyjął delegację kolejarzy

Niełatwe miesiące
na żelaznych szlakach
W ARSZAW A PAP. Z  okazji 

zbliżającego się Dnia Kolejarza, 
który przypada 9 bm., I  sekre­
tarz KC PZPR Edward Gierek

Spotkanie E. Gierka 
z M. Poniatowskim

W A R S ZA W A  PAP. Wczoraj 
I  sekretarz KC  PZPR Edward 
G ierek p rz y ją ł przebywającego 
w  Polsce znanego p o lityka  fra n  
cuskiego M ichela Poniatow skie­
go.

W  toku  rozm ow y om awiano 
k ie ru n k i dalszego pogłębiania 
pom yśln ie rozw ija jących  się sto­
sunków m jędzy Polską i F ran­
cją.

Ostatnia m isja  
Andrew Younga
W AS ZYN G TO N  PAP. Ustę­

pu jący sta ły  przedstawiciel 
USA przy ONZ amb. Andrew  
Young, udaje się z ostatn ią 
m is ją  zagraniczną. W trakc ie  
17-dniowej podróży po kon ty ­
nencie a fryka ńsk im  Young od­
w iedzi 7 k ra jó w : L ibe rię , W y­
brzeże Kości S łon iow ej, N igerię, 
Kam erun, Kenię, Tanzanię i  Se 
negal.

Dementi
w sprawie Vance’a
W ASZYN G TO N PAP. B ia ły  

Dom zdem entował w czora j in ­
fo rm ację  ja koby sekretarz sta­
nu USA Cyrus Vanee zamierzał 
podać się do dym is ji. In fo rm a ­
cję tę ąąmieśęił tygodn ik  „N ew s­
week” , w edług którego Vanee 
m ia łby  się wahać czy pozostać 
szefem dyp lom ac ji am erykań­
skie j po d ym is ji stałego przed­
staw icie la USA w O NZ Andrew  
Younga.

Dziś na małym ekranie

Uroczystość 
odsłonięcia 

Pomnika Czynu 
Polaków

DZIŚ na m ałych ekra ­
nach te lew izorów  można 
będzie zobaczyć uroczy­
stość odsłonięcia Pom nika 
Czynu Po laków i  nadania 
Szczecinowi O rde ru  Sztan 
daru Pracy I  klasy. C ie­
kawa re transm is ja  O TV 
Szczecin z h is toryczne j m a­
n ifes tac ji na Jasnych B ło ­
niach nadana zostanie o 
godz. 16.25 w  program ie 
I I .

stk ie  s trony zainteresowane. 
P odkreś lił, że jest sprawą p ilną  
znalezienie całościowego roz­
w iązania problem u b lisko ­
wschodniego, k tó re  pow inno 
uw zględniać rów nież narodowe 
praw a Palestyńczyków.

Prezydent Jugosław ii, Josip 
B roz T ito  w  swym  przem ówie­
n iu  obszernie om ów ił zasady i 
dotychczasowy dorobek ruchu 
niezaangażowanych oraz dalsze 
k ie ru n k i działan ia. P odkreślił, 
że zasady niezaangażowania 
stanow ią podstawę um acniania 
solidarności, jedności i  zdolnoś­
c i dzia łan ia tego ruchu. Prezy­
dent zaznaczył, że obecność na 
kon fe renc ji haw ańskie j przed­
s taw ic ie li ponad 2/3 ludności 
św iata, stanow i jasny dowód 
h istorycznej aktualności p o lity ­
k i niezaangażowania.

Prezydent T ito  ze szczegól­
nym  naciskiem  pod kreś lił zna­
czenie, ja k ie  k ra je  ruchu  nie­
zaangażowanych p rzyw iązu ją  do 
procesu odprężenia w  stosun­
kach m iędzynarodowych, k tó ry  
„uw aża ją  za leżący w  ich włas 
nym , żyw o tnym  in teres ie” . 
„N iem ożliw e  jest umocnienie 
bezpieczeństwa na świecie bez 
rozw ijan ia  odprężenia i odpo­
w iedniego ksz ta łtow a n ia  stosun 
ków  m iędzynarodowych oraz 
kontynuow ania  procesu pow­
szechnego i ca łkow itego rozbro­
je n ia ” . T ito  podkreś lił nadzieje, 
ja k ie  wiąże się z porozum ie­
niem S A LT  I I  zaw artym  m ię­
dzy ZSRR a USA, k tó re  stano­
w i dobry początek do p raw d z i­
wego rozbrojen ia.

Nie rozstanie się z „Baletem XX  wieku“

M . B e ja rt — w Paryżu
P A R Y Ż PAP. Francuski ta n ­

cerz i choreograf, 52-Ic tn i M au- 
rice B e ja rt p o tw ie rd z ił w w y ­
w iadzie udzie lonym  fran cusk ie j 
agencji p rasow e j AFP, iż od 
września 1981 r. obejm ie w 
Paryżu d y re kc ję  szkoły tańca. 
Wcześniej ju ż  s łynny artysta  — 
założyciel w  roku 1980 i k ie ­
ro w n ik  a rtys tyczny  m iędzyna­
rodowego zespołu „B a le t X X  
w ieku ”  — wspom inał, że nosi 
się z zam iarem  utworzenia w 
Paryżu g ra tisow e j szkoły tańca. 
Szkoły ta k ie j,  poza operą pa­
ryską — n ie ma dotychczas we 
F ranc ji. P ro je k t, bardzo już 
zaawansowany, B e ja rt uzgodnił 
z rządem francusk im , w  tym  z 
francusk im  m in is trem  ku itu ry , 
P h ilippem  Lecat.

B e ja rt opuści więc Brukselę,

Port lotniczy na morzu
K O M IS J A  pr/.y  M in is te rs tw ie  

T ra n s p o r tu  J a p o n ii s tw ie rd z iła  po 
d łu g ic h  b a d a n ia ch , że je d y n e  m ie j­
sce d la  b u d o w y  now ego p o rtu  Lot­
n iczego sp e łn ia ją ce  w y m a g a n ia  o- 
c h ro n y  z d ro w ia  łu d z i, a p rz y  ty m  
o d d a lo n e  s to su n ko w o  n ie d a le k o  od 
c e n tru m  O sa s i — to  m orze . Z a p ro ­
p o n o w a li o n i zb u d o w a n ie  w  m o rzu , 
5 k m  o d  brzegu, p la t fo rm y  o  po- 
p o w ie rz c h n i 1100 ha. N a n ie j z n a j­
dow ać się będą dw a pasy s ta rto w e  
— je d e n  g łó w n y  o  d łu g o śc i 4 k m  
i  p o m o cn iczy  — 3,2 k m .

do k tó re j p rzyby ł w  roku  1959. 
Zaprzecza jednocześnie, jakoby 
w raz z w yjazdem  do F ranc ji 
porzucał Belgię. M a zamiar 
dzie lić swe obow iązk i; n ie prze­
ryw ać pracy z „B a le tem  X X  
w ie ku ” .

W ie lb ic ie le  ta len tu  choreogra­
ficznego m istrza obaw ia ją  się, 
czy zakładając trzy  szkoły ta ń ­
ca (w  B rukse li, Dakarze i  Pa­
ryżu), a być może nawet pięć, 
je ś li, przy. współpracy UNESCO, 
zorganizuje dw ie  ko le jne  za 
A tla n tyk ie m  i w  A z ji — B e ja rt 
pedagog nie zastąpi B e jarta  
choreografa. Jednak on sam nie 
ma tak ich  obaw  uważając, że 
dwa te k ie ru n k i znakom icie się 
uzupełniają. „N a jw y ż e j — po­
w iedzia ł — zamiast czterech 
baletów rocznie — wystaw ię je 
den bądź dw a” .

Obecnie M aurlce B e ja rt p rzy­
gotow uje  w  B rukse li ko le jny  
balet — „ Ilu rr iin a c je ” . Spekr 
tak i, którego kanw ą są poema­
ty  A r tu ra  Rim baud, będzie m ia ł 
trzy  części. P ierwsza zostanie 
w ystaw iona we wrześniu w  
B rukse li, druga w  listopadzie w  
egipskim  Luksorze, trzecia w  
g ru d n iu  w  M onte C arlo  i  B ru k ­
seli. W idzow ie w  obu ostatnich 
miejscowościach będą zresztą 
m og li zobaczyć całość przedsta­
w ienia. .

przyjął wczoraj delegację re­
prezentującą blisko półmiliono­
wą rzeszę kolejarzy i pracow­
ników zaplecza technicznego 

Ł kolei.

W  skład delegacji wchodzili 
m. in .: A n to n i Karaś — ślusarz 
w  Z N T K  Stargard ; Józef K o ­
zak — dyżurny  ruchu  na sta­
c ji Szczecin-Dąbie.

Wiceprezes Rady M in is tró w  
K . Secomski i  m in is te r kom u­
n ik a c ji M. Z a jfry d  po in fo rm o­
w a li o aktua lnych  zadaniach 
ko le i i ich rea lizac ji oraz pro­
gramach, k tó rych  w ykonanie 
przyczyni się do popraw y sy­
tu a c ji w  ko le jn ic tw ie .

Reprezentanci środow iska ko­
le jarskiego po in fo rm ow a li Ed­
warda G ierka o w yn ikach pra­
cy ko le i w  ostatn ich, n ie ła t­
wych miesiącach.

Edward G ierek, dziękując 
w szystkim  kole jarzom  i pra­
cow nikom  zaplecza techniczne­
go kole i za ich trud , wskazał, 
że w  większości n ie ' zaw iedli 
on i podczas surowych tegorocz­
nych prób. Z b y t często zawo­
dziła  natom iast technika, na 
skutek niedoskonałości kon­
s trukcy jnych  lu b  też ciężkich 
w a runków  atmosferycznych. 
U jaw n ione zostały słabe m ie j­
sca w technicznym  wyposaże­
n iu  ko le i. D latego też k ie ro w ­
n ic tw o p a r t ii i rząd szczególnie

(Dokończenie na str. 2)

Wojska irańskie
wypierają powstańców
LO N D Y N  PAP. Radio tehe- 

rańskie podaje, że w ojska ira ń ­
skie prowadzą nadal dzia łan ia 
w  zachodniej części K u rd ys ta - 
nu i zdobyły k ilk a  U fo rty fiko ­
wanych pozycji partyzantów  
ku rd y jsk ich  w  północno-zachod 
n ie j części te j p ro w in c ji. M a- 
habad. dotychczasowy główny 
ośrodek oporu partyzantów , 
jest n iem al zupełnie w y lu d n io ­
ny. Powstańcy ku rdy jscy , k tó ­
rzy opuścili Mahabad, znaleźli 
schronienie w  górach. O ddzia ły 
rządowe zab lokow ały w szystkie 
d rog i prowadzące do M ahaba- 
du.

D W A  M icha ly  —  jeden duży, 
d ru g i mały...

(CA F— AP—t ele fo t o )
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proteza krtani
Aparat, który przywraca mowę

Elektroniczna 
już w produkcji
PO Z B A W IE N I m ożliwości chowo przeponową, ale nie t y l.

wypow iedzenia w łasnych ko specjaliści w iedzą ile  pra- ^  ^  ̂  _ _______ _ „  ______
m yśli, swoje ka lectw o od- cy, ogromnego w y s iłk u  f iz y c z -  wTe.’"ad^ poćż’atku~ przyszłego roku 

czuw ają ty m  d o tk liw ie j, że nego i  psychicznego to k o sz tu - rozpoczniemy seryjna produkcje, 
przecież jeszcze n ie  tak  daw - je , zaś e fekt końcow y w  n a j -  >nf
no norm aln ie  porozum iew ali się lepszym razie wiąże się z b a r -  tysiąca sztuk aparatów, jednak o 
z otoczeniem. U tra ta  m ow y o- dzo n iep rzy jem nym  b rz m ię -  liezbie tej zadecyduje zapotrzebo* 
znaczała d la  n ich odsunięcie niern głosu. N ie każdy z resztą  * £  Z d «  . 'd S '« “  " » « :
od codziennych spraw  życia, p o tra fi taką  m owę opanow ać, n y c h , będziemy również bardzo 
N ik łe  pozostawały także na- Lekarze i inżyn ie row ie  c ią g le  wdzięczni *a następne, dotyczące 
dzieje pow ro tu  do zdrowia. Te- jeszcze szukają rozw iązań n a  *” !!?
oretycznie po usun ięciu k r ta n i drodze ch iru rg iczne j i  te ch n icz - serwacją i e w e n tu a ln y m i naprawa- 
is tn ie ją  szanse nauczenia się nej. W śród n ich  naukow cy z »«i protez.
„m o w y zastępczej” , zwanej fa -  Zak ładu  C yb e rn e tyk i i  E le k tro -  NA „ ko,lc20nie tes2ize
----------------------------------------------------------- ~ " " l  n i k ł  I n s t y t u t u  A u t o m a t y k i  P r z e  lis tu  przes ianego przez H annę  s .

m yślow ej P o lite ch n ik i Szczeciń- z W a rsza w y pod adresem  re k to ra  
„T j-i-ji P o lite c h n ik i S zczec ińsk ie j, p ro f. d r

, , ,  ,  h ab  Z y g m u n ta  Z ie liń s k ie g o :
Pierwsze modele w yp rod uko ­

wane W labora to riach  nau kow - »(•••> Jestem  ka le k ą . N a u ka  m o- 
ców, nierwsze n s ia f fn ip r ia  w  wy w n ie  d a ła  żadnych

— D O T Y C H C Z A S  w y p ro d u k o w a ­
liś m y  k i lk a  egze m p la rzy  a p a ra tu . 
Są to  p ro to ty p y  p rzeznaczone na 
T a rg i P oznańsk ie , gdzie  p ro te za  bę ­
dz ie  p re ze n to w a n a  w  zestaw ie 
s p rzę tu  re h a b ilita c y jn e g o  — p o in ­
fo rm o w a ł prezes sp ó łd z ie ln i R yszard  
S zym a ń sk i. K i lk a  oka zo w ych
e gzem p la rzy  p rze d s ta w im y  także  na 
z jeżdz ie  d e le g a tó w  Z w ią z k u  S p ó ł­
dz ie lczośc i In w a lid ó w  w  Warsza-

Niełatwe miesiące 
na żelaznych szlakach

(Dokończenie ze str. 1)

dużo uw agi poświęcają obecnie 
m odern izac ji ko le i. Podjęte dzia 
łan ia  przynoszą ju ż  widoczne 
rezu lta ty .

W  najb liższych la tach — 
s tw ie rd z ił I  sekretarz K C  — 
trzeba będzie dołożyć jeszcze 
w iększych starań d la  uspraw ­
nienia przewozów ko le jow ych. 
Konieczne jest zwłaszcza stw o­
rzenie now ych m ożliwości w y ­
wozu ważnych surowców i ma­
te ria łó w  — g łów n ie  węgla — 
ze Śląska.

W ie lką  uwagę przyw iązu jem y 
do system atycznej m odernizacji 
zaplecza kolejowego — pow ie­
dz ia ł m. in . Edw ard  G ierek. 
Chodzi o to, aby tabor b y ł na ­
p ra w ia n y  sp raw n ie  i  szybko.

Praca ko le ja rzy , sprawność 
przewozowa ko le i — s tw ie rdz ił 
I  sekretarz K C  PZPR — w  du­
żym  stopniu decyduje o fu n k ­
c jonow aniu  ca łe j gospodarki. 
K o le jarze  muszą jeszcze więcej 
niż dotąd uw agi poświęcać prze 
wozom węgla, gdyż od zaopa­
trzen ia  w  to pa liw o  zależy 
ry tm  pracy e lek trow n i, zakła­
dów produkcyjnych , działalność 
hand lu  zagranicznego. Na wę­
g ie l czekają ro ln icy  i  m ieszkań­
cy  m iast. Trzeba też zapewnić 
sprawne przewozy innych  ła ­
dunków. Równocześnie należy 
popraw iać w a ru n k i podróżowa­
n ia  naszymi ko le jam i.

I  sekretarz K C  PZPR życzył 
p racow nikom  ko le i dalszych 
sukcesów w  pracy zawodowej 
i  pomyślności w  życiu  osobis­
tym .

Nie żyjemy w Kuwejcie

Przymusowe podróże
W S ZY S C Y  s ta ra m y  s ię  oszczędzać d z ie d z in ie  w ie d z ie ... S zczec ińsk ie  

im p o rto w a n ą  benzynę . N a jle p s z y m  P rz e d s ię b io rs tw o  O b ro tu  P ro d u k ta -  
tego  sposobem  je s t u n ik a n ie  n ie -  m i N a fto w y m i CPN. 
p o trz e b n y c h  p rze ja zd ó w . N ie s te ty . O to  p rz y k ła d . D w ie  szczecińskie  
n ie  zawsze się to  u d a je , g d yż  t r o -  s ta c je  benzynow e  z a jm u ją  się ła ­
ska  n ie k tó ry c h  in s ty tu c j i  o zaopa- d o w a n ie m  p łyn n e g o  gazu do b u t li,  
trz e n le  r y n k u  zm usza nas często do Z lo k a liz o w a n o  je  na ob rzeżach 
w ie lu  c a łk o w ic ie  zb ędnych  w ę d ró - m ia s ta : p rz y  u l.  P rze s trze n n e j (9 
w e k . Co d z iw n ie jsze , p ry m  w  te j k m  od  c e n tru m ) i  na s k ra ju  m ie j­

scow ości M ie rz y n  (14 k m  o d  ś ró d -

pierwsze osiągnięcia w „ zuUat4„ . Izolacja od ludzi wply- 
ko n s tru k c jl protezy — e le k tro -  wała bardzo źle na mój stan ner- 
nicznej k r ta n i — w yw o ła ły  la -  wowy. T o  był prawdziwy koszmar, 
w inę  lis tó w , k tó re  n a p ływ a ły  & (
do uczelni ze wszystkich strO fK Chwili, gdy dostałam protezę, od- j 
k ra ju , 7. NRD, ZSRR, R u m un ii żyłam T e ra z  bez trudu rozmawiam 
i Czechosłowacji, P isa li ci, k tó -  S g “  ¿S2SuW.l“ iS e J* K t  moSY  
rzy  W protezie skonstruow a- każda sprawę załatwić sobie
ne j przez doc. d ra  inż. Zbigniew 
wa W ysockiego odnaleźli na ­
dzieję pow ro tu  do zdrowia. 
Sm utna to  s tatystyka, ale t y l ­
ko w  Polsce liczba zachorowań 
na raka k r ta n i sięga 10 tys. 
rocznie.

E lektron iczną k rta ń , zastępu­
jącą organ usun ięty ope racy j­
nie z powodu schorzeń now o­
tw o row ych  i innych, w yp rób o ­
w a li n a jp ie rw  chorzy m. in . z‘ 
k lin ik ' akadem ii m edycznych w  
W arszawie i  Szczecinie. P ro te ­
za p rzyw róc iła  pacjentom  m o­
wę, ze zrozum iałością docho­
dzącą b lisko  100 proc. Rekon­
walescenci po d ług im  okresie 
m ilczenia m og li wypow iedzieć 
pierwsze słowa. Ta mowa od­
byw a ła  się tuż po zapoznaniu 
z funkc jonow an iem  aparatu, 
bez ja k iego ko lw iek  w y s iłk u  f i ­
zycznego.

P R O T E Z A  przeszła  k o le jn o  c z te ry  
p rzeo b ra że n ia . O s ta tn ia  w e rs ja , do 
w sze ch s tro n n ych  tes tach  p rz e p ro ­
w ad zo n ych  przez K lin ik ę  O to la ry n ­
go log iczną  P A M , Z a k ła d  A k u s ty k i 
F o n e ty c z n e j In s ty tu tu  P o d s ta w o ­
w y c h  P ro b le m ó w  T e c h n ik i P A N  w  
P o zn a n iu , P ra c o w n ię  P o m ia ró w  1 
B adań  Ja ko śc i O B R T M  w  W arsza ­
w ie  i  C e n tra ln y  O środek T e c h n ik i 
M e d yczn e j — przeznaczona zosta ła  
do p ro d u k c ji s e ry jn e j.

W y tw a rz a n ia  u rzą d ze n ia  p o d ję ła  
s ię  S p ó łd z ie ln ia  „E le k t ro m e t”  w  
Szczecin ie . będącą ty m  s a m y m  
p ie rw s z y m  p ro d u ce n te m  e le k t r o ­
n ic z n e j k r ta n i  w  k ra ja c h  d e m o ­
k r a c j i  lu d o w e j.

S ko ń czy ło  s ię  m o je  odosobn ie ­
n ie  i  uczuc ie  o k ro p n e j zależności 
od in n y c h , zn o w u  je s te m  sam odzie i- 
na. P anu i Pana p ra c o w n ik o m  s k ła ­
dam  serdeczne po d z ię ko w a n ia  i  
pew na je s te m , że tę  wdzięczność 
w y ra ż a m  n ie ty lk o  w sw o im  im ie ­
n iu ,  lecz ta kże  w s z y s tk ic h  ty c h , 
k tó r z y  zo s ta li d o tk n ię c i ty m  ka le c ­
tw e m . N ie ch  ty lk o  g w ia z d y  p o m yś l­
ności za g ląda ją  po d  wasze d a c h y ” .

PIO TR  C Y W IŃ S K I

P O D C ZA S  w czo ra jszego  po­
siedzen ia  E g ze ku tyw a  K W  
P ZP R  w  Szczec in ie  o cen iła  
re a liz a c ję  w o je w ó d z k ie g o  p ro ­
g ra m u  o c h ro n y  z d ro w ia  i  o - 
p ie k i spo łeczne j. W  lu ty m  1973 
r .  P re z y d iu m  R ządu p o d ję ło  
decyz ję  w  s p ra w ie  o p ra co w a ­
n ia  p ro g ra m u  ro z w o ju  och ro ­
n y  z d ro w ia  i  o p ie k i spo łecznej 
w  k r a ju  do 1990 ro k u . N a te j 
po d s ta w ie  u s ta lo n o  ró w n ie ż  
p ro g ra m  w o je w ó d z k i. E gzeku ­
ty w a  K W  p o z y ty w n ie  o cen iła  
p rzeb ieg  je g o  re a liz a c ji na 
P om orzu  Z a ch o d n im .

N a s tę p n ie  E g z e k u ty w a  K W  
P Z P R  zapozna ła  s ię  z in fo r ­
m a c ją  na te m a t k o n t r o l i  fu n k ­
c jo n o w a n ia  sys tem u  u s ta la n ia  
i  s tosow an ia  cen w  t r y b ie  zde­
c e n tra liz o w a n y m . T e m u  p ro ­
b le m o w i w o je w ó d z k a  in s ta n ­
c ja  p a r ty jn a  w  S zczec in ie  po ­
św ięca w ie le  w n ik l iw e j  u w a g i.

N iedaw ne  k o n tro le  s tw ie r ­
d z iły ,  że w  w ie lu  p rz y p a d k a c h  
ceny  w y ro b ó w  na  ry n e k  w e­
w n ę trz n y  b y ły  zaw yżane. Egze 
k u ty w a  K W  odnosząc s ię  k r y ­
ty c z n ie  do  tego  ro d z a ju  p ra k ­
ty k ,  p o d ję ła  szereg us ta le ń , 
k tó re  z m ie rz a ją  do u n o rm o w a ­
n ia  system u  u s ta la n ia  i  stoso­
w a n ia  cen.

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Bonifikata 
mm okresowa 

lodówekbspSiu
Płacisz taniej 

kupując lodówkę
—  PO LAR TS 175/76 o 700 zł
— PO LAR TS 230/31 e 800 zł
— PO LAR TS 135/36 o 400 zł
—  PO LA R TA  120 o 700 zł
—  E L E K T R O S W IT  imp. CSRS o 700 zł

> —  W IR Ó W K Ę  DO SOKÓW  V A  370 o 300 zł
—  (z młynkiem i bez młynka)

Zapraszamy i  zachęcamy do kupna lodówki i  sokowirówki 
w. sklepach ze  sprzętem zmechanizowanym gospodarstwa 

domowego na terenie miasta Szczecina i województwa.
3085-K

Puchar „Gryfa Pomorskiego" 
dla kpt. K. Jaworskiego

O D B Y W A JĄ C E  S IĘ  w S w in o u j-  1 c z te ro k ro tn ie  trz e c ie  m ie jsca . T y -  
śc iu  m o rs k ie  żeg la rsk ie  m te trzo - t u ł  na jlepszego dżo ke ja  p rz y p a d ł 
s tw a P o ls k i o raz b a łty c k ie  re g a ty  M ie c z y s ła w o w i M e łn ic k ie m u  (P o ł- 
„G ry fa  P o m o rsk ie g o ” , dob iega ją  ska), k tó r y  w y g ra ł cz te ry  w yśc ig i 
k o ń ca . W czo ra j z a ko ń czy ł się n a j-  przed  d ru g im  naszym  reiprezemtam- 
d łuższy  300-m ilow y w y ś c ig  o p u c h a r tern — S ta n is ła w e m  S ataga jem . 
„G ry fa  P o m o rsk ie g o ” . Z d o b y ł go

R Y S Z A R D  S Z U R K O W S K I 
Z W Y C IĘ Z C Ą  K R Y T E R IU M  
U L IC Z N E G O  W  S ŁU P S K U

k p t.  K a z im ie rz  J a w o rs k i ze Szcze­
c ina , na s /y  „S p a n ie l I ł ” , k tó r y  
w y p rz e d z ił k p t .  Tadeusza S iw ca z 
J K M  „K o tw ic a ”  w  G d y n i, na s /y  
„N a u t ic u s ” . R Y S Z A R D  S Z U R K O W S K I został

D uży  u d z ia ł w  sukces ie  „S pam ie- zw ycięzcą  nocnego k ry te r iu m  k o la r  
la  I I ”  m a ją  b u d o w n ic z o w ie ' ja c h tu  stole,go zo rgan izow anego  w  S łu p sku  
— z M o rs k ie j S to czn i J a c h to w e j z o k a z ji d o ro czn ych  V  „S łu p s k ic h  
im . L e o n id a  T e lig i w  S zczecin ie  D n i S p o rtu ” . S z u rk o w s k i w y p rz e - 
o raz  k a p ita n  K . J a w o rs k i. Szcze- d z ił K u c z k o  ł  W ąsatego, 
eińskd żeg la rz , k tó r y  m a ju ż  na
sw o im  ko n c ie  w ie le  in n y c h  s u k - T U R N IE J  H O K E JA  N A  L O D Z IE  
cesów, jeszcze raz p o tw ie rd z ił w y -  W  K IJ O W IE
saka k lasę  w  re ga tach  „ G ry fa  Po­
m o rsk ie g o ”  p o dobn ie  ja k  w  m o r- R E P R E Z E N T A C JA  P o ls k i, u- 
s k ic h  ż e g la rsk ich  m is trz o s tw a c h  czestn icząca w  m ię d z y n a ro d o w y m  
P o ls k i s ta rto w a ła  ca ła  czo łó w ka  tu rn ie ju  h o k e ja  na lodz ie
m o rsk ie g o  że g la rs tw a  PołskL, 
ty m  w szys tk ie  t rz y  je d n o s tk i,  k tó ­
re  u c ze s tn iczy ły  w  te g o rocznych  
re g a tach  ,, A d  m ir  a is Cup” . W  k la ­
sie ja c h tó w  ć w ie rć to n o  w y c h , z w y ­
c ię ż y ł k p t  A n d rz e j Pęch& rzew ski 
ze szczec ińsk iego  ja c h t k lu b u  „P a ­
sat”  na s /y  „A m ig o ”  u z y s k u ją c  ty  
t u ł  m is trza  P o ls k i że g la rs tw a  m o r­
skiego.

p u c h a r  Św i a t a  
W P Ł Y W A N IU

grodę  re d a k c ji „S ow detsk iego  S po r­
tu ”  w  K ijo w ie  p rze g ra ła  w  k o le j­
n y m  s p o tk a n iu  z S oko łem  K ijó w  
1:5 (0:1, 0:2, 1:2).

W Y Ś C IG  K O L A R S K I 
TO U R  D E  L ’ A V E N IR

L a n g  21, K ra w c z y k  

P O R A Ż K A  JU N IO R Ó W

N A  p ie rw szym  etap ie  z D ivo n n e - 
les-B a i ns - do D o le  d ługośc i 166 km  
z w y c ię ż y ł R o d rig u e z  (F ra n c ja ). N a j 
le p ie j z re p re z e n ta n tó w  P o ls k i s p i­
sa ł się Jan  K ra w c z y k , z a jm u ją c  12 

P O D C ZAS p ły w a c k ic h  zawoJÓW »Bejsce. Po p ro lo g u  1 p ie rw s ły m  
o P u c h a r Ś w ia ta  15-le tn ia  C y n th ia  ,!” ? WI¥ ‘ ZL B o g a c rt _ (B e lg ia ).
W oodhead p o p ra w iła  w ła s n y  re - ~,Uj,i£a Jest 16‘ 
k o rd  św ia ta  o  0,20 sek. u z y s k u ją c  
1.58,23. D ru g i re k o rd o w y  w y n ik
E u ro p y  — u s ta n o w ił Szwed P e r .. .  ______ _ . . . .
A rv id s s o n . W ym a za ł o n  w y n ik ie m  w  M E C Z U  p ó łf in a ło w y m  p ilk a r -
54,33 o s iągn ięc ie  R ogera P y tte ła  sk ich  m is trz o s tw  ś w ia ta  ju m o ro w  
(N R D ) -  54,51 O prócz re k o rd o w y c h  «« re p re c e a ia c ja  P o lsk i
w y n ik ó w  b a rd a i d o b ry  re z u lta t P i “ *» “ **  ,w  R o b e , z a,r ' ł Ż ! ’l i* Z.?,RR 
p a d ł na 100 m st. m o t. k o b ie t, ®;R ' i f ^  i P.hka-
Z w y c ią ż y ła  now a gw iazda  p ły w a n ia  ZSR R  w  f in a le  będą ju n io rz y  
U S A  M a ry  M e a g h lr  w  czasie 59,71, A rg e n ty n y , k tó rz y  w  d ru g im  pó ł- 
co u s tę p u ję  re k o rd o w i św ia ta  A n -  p o k o n a li U ru g w a j 2:0.
d re i PoTlack (N R D ) za ledw ie  o
0 25 sek. P IŁ K A R S K A  re p re ze n ta c ja  o lim -

D w ó jk a  P o la k ó w  A g n ieszka  Czop CSRS rozeg ra ła  spotka.m e
k ó w n a  i Leszek G ó rs k i w y s tą p iła  sp a rrtn g o w e , z w y c ię ża ją c  w  Pas­
ty lk o  w  p ie rw s z y m  d n iu  zaw odów  a u s tr ia c k i zespół G A K  G raz
sp isu ją c  s ię  ba rd zo  dob rze  i  p rz y ­
sp a rza ją c  re p re z e n ta c ji E u ro p y  13 
p k t. o ra z  s re b rn y  1 b rą zo w y  m eda l.

SUKCES P O L A K Ó W  N A  TO R ZE 
W Y Ś C IG O W Y M  W  H O P P E G A R TE N

B A R D Z O  dob rze  s p isa li się p o l­
scy  je źd źcy  w  m ię d z y n a ro d o w y c h  
zaw odach z u d z ia łe m  e k ip  z P o lsk i, 
ZSRR, CSRS, W ęg ie r, B u łg a r i i  i  
N R D  w  H o p p e g a rte n . P ro g ra m  za­
w o d ó w  p rz e w id y w a ł dw anaśc ie  w y ­
śc igów . P o la cy  z w y c ię ż y li w  sied­
m iu , p ię c io k ro tn ie  z a ję li d ru g ie

S prostow an ie
W  „H A R C E R S K IM  T ro p ie ”  — do ­

d a tk u  do „ K u r ie r a ” , k tó r v  uka za ł 
się z d a tą  1—2 b m „  u le g ło  zn ie ­
ks z ta łc e n iu  je d n o  n a zw isko . W  a r ty ­
k u le  p t „P re ro w  n ie  m ożna szyb­
ko  zapom n ieć”  nazw isko  zd o b yw cy  
sześciu m e d a li s p o rto w y c h  p o w in n o  
b rzm ie ć  D a re k  L E J M A N , a n ie  1ak 
w y d ru k o w a liś m y , Z e jm a n . P rz e p ra ­
szam y.

m ie śc ia ). N ie  m ożna m ieć  w ię k ­
szych p re te n s ji do  ta k ic h  lo k a liz a ­
c j i ,  g d yż  u s ta lo n o  Je z m yś lą  o 
z m o to ry z o w a n y c h  tu ry s ta c h  (b y  
u n ik n ę li  kon ie czn o śc i w ja z d u  do 
za tłoczonego m ia s ta ). Rzecz je d n a k  
w  ty m ,  że n ie  zawsze ow e p la ­
c ó w k i fu n k c jo n u ją  na le życ ie . N a­
d e r często b ra k u je  w  n ic h  gazu I 
trzeba  w ra ca ć  z p u s tą , b u tlą . B a r­
dzo  też  często (n p . w c z o ra j o  godz. 
8.30) o d m a w ia  s ię  w y k o n a n ia  te j 
u s łu g i z u w a g i na trw a ją c e  w ła ś ­
n ie  -p rzy ję c ie  to w a ru . W  e fe k c ie  
t ra c i się 18 k m  (2 l i t r y  p a liw a  d la  
dużego F ia ta ) na n ie p o trz e b n e  w ę ­
d ró w k i.

N ie  je s t to  p rz y k ła d  o d o sobn io ­
n y . N ie d a w n o  z a d z w o n ił do  nas 
m ie szka n ie c  G o le n io w a , k tó re m u  
podczas n ie d z ie ln e j w y c ie c z k i do  
Szczecina p rz e p a liła  s ię  ża ró w ka  w  
re f le k to rz e  sam ochodu. I  choć obo 
w ią ze k  sprzedaży d ro b n y c h  akce ­
s o r ió w  m a ją  w s z y s tk ie  s ta c je  .ben­
zynow e , m u s ia ł o d w ie d z ić  ic h  aż 5. 
żeby  zdobyć  p o trz e b n y  d e ta ł. T y m ­
czasem, sądząc po w ys ta w a ch  s k le ­
pó w  „P o lm o z b y tu ” , ow e ż a ró w k i 
n ie  są to w a re m  tru d n y m  do zd o b y ­
c ia .

W y d a je  się na m , że czas ju ż  n a j 
w yższy, b y  S zczec ińsk ie  P rzeds ię ­
b io rs tw o  O b ro tu  P ro d u k ta m i N a fto  
w y m i z a ję ło  się pop raw ą  o rg a n i­
z a c ji p ra c y  i  za o p a trzen ia  s ta c ji 
b e n zyn o w ych . W  te n  sposób bo­
w ie m  m ogą zaoszczędzić posiada­
czom  cz te re ch  k ó łe k  w ie lu  p rz y ­
k r y c h  n ie sp o d z ia n e k , n e rw ó w  i  w ie  
łe  l i t r ó w  cennego p a liw a , ( t)

Inauguracja
roku szkolnego 

na pełnym morzu
3 B M . 353 u c zn ió w  L ic e u m  M o r­

sk iego  im . K . M ac ie je w icza  w  
S zczecin ie  za in a u g u ro w a ło  n o w y  
ro k  szko ln y . 120 u c z n ió w  rozpoczę ło  
na u kę  w  o ry g in a ln e j sc e n e r ii szko­
ły  na w ła s n y m  s ta tk u .

N a to m ia s t u czn io w ie  I I I  ro k u . od 
b y w a ją c y  p r a k ty k i m o rs k ie , u ro ­
czyście  z a in a u g u ro w a li ró w n ie ż  3 
w rześn ia , ro k  szk o ln y  na sw o ich  
je d n o s tka ch . N p. u czn io w ie  p ły w a ­
ją c y  na m /s  „G ó r n ik ”  u roczystość 
o tw a rc ia  now ego  ro k u  szko lnego 
o d b y li na p e łn y m  m o rzu , w  d ro ­
dze z s ia rk ą  do M a ro k a , g ru p a  
u c z n ió w  na m /s  „T ra n s p o r to w ie c "  
— w  p o rc ie  M a n fre c lo n ia  we W ło ­
szech, a na „C h e m ik u ”  na M orzu  
B a łty c k im  w  drodze  do  G dańska 
W  sum ie  na  s ta tk a c h  P Ż M  za ina ­
u g u ro w a ło  n o w y  ro k  szk o ln y  70 
uczn iów .

Dziś w XVP

„Wniebowstąpienie“
W A R S Z A W A . P A P . Po 2 -y n m e j 

p rz e rw ie  dziś w z n o w i swe em is je  
na m a ły m  e k ra n ie  „F ilm o te k a  a r ­
c y d z ie ł” , je d e n  z n a jc ie ka w szych  
c y k ló w  f i lm o w y c h  TVP. P ie rw ­
szym  u tw o re m , k tó r y  zobaczym y 
w  d ru g ie j e d y c ji tego c y k lu ,  bę­
dzie  ra d z ie c k i d ra m a t w o je n n y  
„W n ie b o w s tą p ie n ie ” , z re a lizo w a n y  
p rzez  n ie d a w n o  zm a rłą  reż. La.rys- 
sę S zepdko. O p a rty  na pow ieśc i 
b ia ło ru s k ie g o  pisarza W asyla B y ­
ko w a  f i lm  uznano za je d n o  z n a j­
c ie ka w szych  os iągn ięć  k in e m a to ­
g r a f i i  ra d z ie c k ie j o s ta tn ic h  la t.

W da lszych  zapow iedz iach  „ F i l ­
m o te k : a rc y d z ie ł”  z n a jd u ją c e  ta ­
k ie  pozyc je , ja k  „R z y m ”  F e d e r i­
co F e llin ie g o , „W ie c z ó r k u g la rz y ”  
In g m a ra  B e rgm ana . „M iło ś ć  b lo n ­
d y n k i”  M iłosza  F o rm a n a , „Z a ć m ie ­
n ie ”  M ich e la n g e la  A n to n .o n ie g o , 
„P ię k n o ś ć  d n ia ”  L u isa  B u n u e la  i 
in .

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :
M /s  „K u d o w a -Z d ró j”  z N o r ­

w e g ii,
m /s  „T a rn ó w ”  z D a n ii,  
m /s  „N o w y  Sącz”  z D a n ii: 
m /s „ L ip s k  n /B ie b rz ą ”  z D a ­

n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU : 
M /s  „ K w id z y n ”  do L o n d y ­

nu ,
m /s  „W o d n ic a ”  do F ra n c ji,  
m /s  „E n e rg e ty k ”  do  G dań­

ska,
s /s „S o łd e k ”  do D a n ii; 
m /s  „E u g e n ie  C o tto n ”  do 

F in la n d ii.
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Zapowiedź podróży prezydenta Cartera do Pekinu

OCIEPLENIE W STOSUNKACH
CHIŃSKO-AMERYKAŃSKICH

W IZ Y T A  w iceprezydenta 
Stanów Zjednoczonych W al 
te ra  M ondale w  C h inach 
w ykracza ła  poza ra m y sto 
sunków dw ustronnych, gdyż 
to co dzie je  się na l in i i  Pe 
k in  — W aszyngton do ty ­
czy n ie  ty lk o  tych  dwóch 
sto lic.

CELEM  tygodn iow e j podróży 
am erykańskiego p o lity ka  by ło  
podkreślenie zainteresowania 
S tanów  Zjednoczonych A z ją  i  
Ch inam i. Gospodarzom zależa­
ło  natom iast na uzyskan iu w y­
raźniejszego poparcia Waszyng­
tonu  dla zagranicznej p o lity k i 
Pekinu. Podczas w iz y ty  w ice­
prezydenta U S A  w  Chinach nie

Bruno Kreisky 
w sprawie ropy

W IE D E Ń  P A P . W  w y w ia d z ie  
d la  ra d ia  1 te le w iz j i ,  k a n c le rz  
A u s t r i i  B ru n o  K re is k y  w y ra ­
z i ł  p rz e ko n a n ie , że s ta ły  do­
p ły w  ro p y  z B lis k ie g o  W scho­
du  na k o n ty n e n t e u ro p e js k i 
za leży  od s to su n kó w  m iędzy  
Iz ra e le m  i  je g o  a ra b s k im i są­
s ia d a m i. K re is k y  s tw ie rd z ił,  że 
n a jle p s z y m  sposobem  zapew ­
n ie n ia  sobie p rzez k ra je  up rze  
m y s ło w io n e  d o s ta w  ro p y , je s t 
u trz y m a n ie  p o k o ju  na B lis k im  
W schodzie. R ów nocześn ie  au ­
s tr ia c k i p rzyw ó d ca  w y k a z a ł 
z ro z u m ie n ie  d la  p o l i t y k i  ceno­
w e j k r a jó w  O PEC, p o d k re ś la ­
ją c , iż ,p a ń s tw a  zachodn ie , n ie  
p o w in n y  posuw ać się do p ra k  
t y k  m o ra liz a to rs k ie !»  w  stosun 
k u  do  p ro d u c e n tó w  ro p y , po­
n ie w a ż same ż ą d a ją  od n ic h  
w yższych  cen za e k s p o rto w a ­
ne a r ty k u ły  p rzem ys łow e .

podpisano w p raw dzie  żadnych 
is to tnych  porozum ień, k tó re  w  
sposób zasadniczy zre fo rm ow a­
ły b y  stosunki ch ińsko-am ery- 
kańskie, ale w  kontaktach m ię­
dzy obu k ra ja m i nastąpiło  w y ­
raźne ocieplenie. Dowodzi tego 
m iędzy in n y m i zapowiedź po­
dróży prezydenta C artera  do 
Pekinu.

Jeszcze n iedaw no C h iny  m ia ­
ły  pretensje do S tanów Z jed­
noczonych o zbyt w o ln y  rozw ó j 
współpracy gospodarczej, o n ie- 
przyznanie Ch inom  k la u zu li' 
najw iększego up rzyw ile jow an ia  
i  o to, że chińsko-am erykański 
uk ład  hand low y nie uzyskał 
jeszcze aproba ty Kongresu. W i- , 
ceprezydent M ondale rozw ia ł 
chyba n iek tó re  obawy. Zapo­
w iedz ia ł m ianow icie, że poro­
zum ienie handlowe jeszcze w  
tym  ro ku  znajdzie się w  K on­
gresie, obiecał Ch inom  dwa m i­
lia rd y  do larów  k re d y tu  oraz 
am erykańską pomoc w  rozbu­
dow ie ch ińsk ie j energe tyki. Te 
obietnice gospodarcze uzupe łn i­
ła dek larac ja  o charakterze po­
litycznym . W iceprezydent W a l­
te r M ondale ośw iadczył w  im ię  
n iu  swego k ra ju , że „ ja k a k o l­
w iek próba osłabienia lu b  w y ­
izo low ania  C h in  zostanie uzna­
na za sprzeczną z in teresam i 
Stanów Zjednoczonych” . Am e­
rykańsk i p o lity k  nie w ym ie n ił 
w praw dzie z nazw y żadnego 
k ra ju , ale in tenc ja  oświadcze­
nia stała się natychm iast oczy­
wista.

W  sumie w izy ta  przebiegła 
bez zgrzytów, chociaż w  stosun­
kach ch ińsko-am erykańskich  są 
nadal dość is to tne różnice po­
glądów. Chodzi m iędzy in n ym i 
o S A LT  I I .  C h iny  są przec iw ­

ne tem u  porozum ieniu, a ch iń ­
scy p o lity c y  nazyw ają je  na­
w e t „oszustwem  dwóch super­
m ocarstw ” . Taka argum entacja 
nie podoba się w  Waszyngtonie, 
ja k k o lw ie k  w śród am erykań­
skich p o lity k ó w  nie b rak  prze­
c iw n ikó w  S A L T  I I .  Rozbieżnoś­
c i dotyczą rów n ież  sy tu a c ji w  
A z j i P o łudn iow o-W schodn ie j.

W izy ta  w iceprezydenta W al­
te ra  M ondale  w  Pekin ie  do­
w iod ła , że S tany Zjednoczone 
postanow iły  zacieśnić stosunki 
z Ch inam i.

Wojciech BO G DANOW ICZ  
(Interpress)

Sum-cfbrzym
M O S K W A  P A P . Z a m iło w a n y  węd 

k a rz  — W . U k v ja r t is  z K ła jp e d y , 
n ie  m ia ł tego  d n ia  udanego po ło ­
w u , choć nad N ie m n e m  siedizia ł 
Już k i lk a  godz in . K ie d y  p o s ta n o w ił 
z a rzu c ić  po ra z  o s ta tn i w ędkę , r y ­
ba c h w y c iła  n ie m a l n a ty c h m ia s t. 
P o  c h w il i  na p o w ie rz c h n i w o d y  u- 
ka z a ł się grzibdet o lb rz y m ie j ry b y .  
U p ły n ę ły  jeszcze d w ie  g o d z in y  za­
n im  w ę d k a rz  u p o ra ł s ię  z n ią  i 
w y c ią g n ą ł na brzeg  sum a-oLbrzym a 
w ag i ponad 50 k g  o ra z  d ługośc i 
21 a cm

Cena wywoławcza — 30 min dolarów

Licytacja klejnotów
maharadży Hajdarabadu

D E L H I PAP. Pochodzące z 
bajecznie bogatej k o le kc ji k le j­
no ty  ostatniego m aharadży H a j 
darabadu w ystaw ione zostaną 
decyzją sądu najwyższego In d ii 
na licy tac ję . Cena wywoławcza 
—  210 m in  ru p ii,  czy li około 
30 m in  do larów . W ystaw iona na 
sprzedaż ko lekc ja  składa się z 
37 k le jn o tó w  wysadzanych d ia­
m entam i, szafiram i, szmaragda­
m i i in n ym i d rog im i kam ien ia ­
m i.

Skarbiec sw ój zgrom adzi! 
maharadża w  G olkondzie, b y łe j 
s to licy  su łtanatu  z roku  1510. 
G olkonda zasłynęła w  następ­
nych stuleciach z kopa lń  i szli­
fow an ia  diam entów.

W  lic y ta c ji zapowiedzieli 
swój udzia ł m ilia rd e r g reck i i 
a rm a to r S tavros Niarchos oraz 
ban k ie r arabski z Dubai, A b d u l 
Wahab G a lladari. Decyzją są­
du indy jsk iego ko lekc ja  będzie

do nabycia w  całości. Poten­
c ja ln i je j nabyw cy korzysta ją  
z porad znanego paryskiego 
eksperta H u be rta  Rosenthala.

W łaśc ic ie l k le jn o tó w , N izam  
S ir M ir  Osman A l i  K raan V I I  
zm arł w  roku  1967, uchodząc za 
życia za jednego z n a jw ię k ­
szych krezusów św iata. Przed­
m iotem  sprzedaży będzie za­
ledw ie jedna trzecia liczącej 107 
k le jn o tó w  ko lekc ji. Jeden z naj 
cenniejszych, f ig u ru ją c y  na liś ­
cie pod num erem  16, jest szka­
tu łk ą  wysadzoną 22 szmaragda­
m i i  b y ł ongiś własnością cara 
Rosji, M iko ła ja  I I .  Zdaniem  
księcia Nadara Alego M irzy , 
męża córk i maharadży, F a tim y  
wartość ko le kc ji w ys taw ione j 
na lic y ta c ję  w ynosi co n a jm n ie j 
50 m in  dolarów . Zanosi się w  
każdym  razie na niecodzienny 
pojedynek bogaczy.

ZD JĘC IE  przekazane 
przez am erykańską sondę 
kosm iczną  „P io n ie r”  przed 
staw ia  planetę S a turn  
w raz z księżycem Tytan. 
Zdjęcie  wykonane zostało 
z odległości 2 846 000 k ilo ­
m etrów . ■ C A F -A P

„P io n ie r"  wykonał zdjęcia księżyca Saturna

Czy na Tytanie
m oie istnieć życie?

W A S ZY N G TO N  PAP. W ośrodku k ie row an ia  ło lem  w  
M ounta in  V iew  w  K a lifo rn ii o trzym ano 5 doskonałe j jakości 
zdjęć księżyca Saturna — Tytana, w ykonanych przez am ery­
kańską sondę kosmiczną „P ion ier-11” .

PO m in ięc iu  Saturna w  odle-

Watykan o podróżach 
la n a  Pawła II
do Irlandii i OSA
P A P IE Ż  Ja n  P aw e ł I I  o d w ie d z i

na p o czą tku  p a ź d z ie rn ik a  b r . sześć 
m ia s t w  S ta n a ch  Z je d n o czo n ych , 
n a to m ia s t w  czasie sw ego wcze­
śn ie jszego p o b y tu  w  I r la n d i i  n ie  uda  
się do  U ls te ru  ze w zg lę d u  na eska­
la c ję  p rz e m o c y  w  ty m  k r a ju  ' — 
o ś w ia d czy ł rze c z n ik  W a ty k a n u  o. 
R om eo P a n c łro l i .  U ja w n ił  on czę­
śc io w o  szczegó ły  w iz y ty  papieża w  
I r la n d i i  i  U S A  w  d n ia c h  29 w rz e ­
śn ia  — 7 p a ź d z ie rn ik a  b r.

R zeczn ik  w a ty k a ń s k i o św ia d czy ł, 
że Ja n  P a w e ł I I  p ie rw o tn ie  zam ie ­
rz a ł w  z w ią z k u  7. w iz y ta  w  R epu­
b lic e  I r la n d z k ie j o d w ie d z ić  ró w n ie ż  
I r la n d ie  P ó łn o cn a  le d n a k  no n ie ­
d a w n y c h  w yd a rz e n ia c h  p ro je k t  ta ­
k i  osta teczn ie  o d rz u c ił.

W e d łu g  in fo rm a c ji  W a ty k a n u , Jan 
P a w e ł I I  o d w ie d z i: D u b lin ,  D ro g h e - 
dę, G a lw a y , K n o c k . M a y n o ó th  i 
L lm e r ic k .

W e w s z y s tk ic h  ośw iadczen iach , 
z a ró w n o  s tro n y  w a ty k a ń s k ie j ja k  
i  e p is k o p a tu  ir la n d z k ie g o , o g ó ln i­
k o w o  je d y n ie  s fo rm u ło w a n o  p rz y ­
czynę o s ta te c z n e j re z y g n a c ji pa­
pieża z w iz y ty  w  I r la n d i i  P ó łn o c ­
n e j, n ie , w s k a z u ją c  k o n k re tn ie  na 
śm ie rć  lo rd a  M o u n tb a tte n a  i  18 żo ł­
n ie rz y  b ry ty js k ic h .  W ładze b r y t y j ­
sk ie  z za d o w o le n ie m  p o w ita ły  de­
c y z ję  pap ieża , s tw ie rd z a ją c , że jest 
ona  w  p e łn i z ro z u m ia ła

W a ty k a n  t K ra jo w a  K o n fe re n c la  
B is k u p ó w  K a to l ic k ic h  USA o g ło s iły  
dosyć szczegó łow y p lan  w iz y ty  pa­
p ie s k ie j w  U S A  i O N Z w  dn ia ch  
1~7.X . b r . P ap ież  m a  o d w ie d z ić  k o ­
le jn o : B o s to n , N o w y  J o rk . F ila d e l­
f ię . W a szyng ton , C h icago  j Des 
M o ines (s tan  Io w a ). 6.X. Ja n  P aw e ł 
I I  m a b yć  p rz y ję ty  w  B ia ły m  D o ­
m u  przez p re zyd e n ta  C a rte ra .

Rekordowe oszustwa
M IA N O  rekordowego oszu­

sta W ie lk ie j B ry ta n ii przypadło 
H a ra ldow i Jaggardowi — sze­
fow i m a łe j kasy oszczędności 
w  Essex. W ciągu 40 la t oszu­
ka ł o« swoją firm ę  na nonad 
15 m in  dolarów  — oraw ie o 
m ilio n  w ięcej, niż ukradziono 
podczas słynnego napadu na 
ambulans pocztowy.

Oszust w ydaw ał skradzione 
pieniądze m. in . na bardzo w y ­
staw ny try b  życia.

głości zaledwie 21 tys. km  od 
górnych w a rs tw  spow ija jących 
planetę obłoków , kam ery „P io ­
n iera”  zostały skierow ąne na 
Tytana, najw iększego w  U k ła ­
dzie S łonecznym  sate litę  (śred­
nica 5 800 km ). Na fo tog ra fiach 
T y ta n  przypom ina obserw owa­
ny  w  okresie p e łn i n ie uzbro jo­
nym  okiem  nasz ziemski K s ię­
życ. Z  Ż iem i teleskopy re jes tru ­
ją  Tytana jako drobny św ie tl­
ny czerwony punkt.

N aukow cy p rzyw iązyw a li w ie l 
ką wagę do tego etapu m is ji 
„P io n ie ra ” , ponieważ Tytan  
uznano za je dyny ob iek t w  
U kładzie  Słonecznym (poza Z ie ­
mią), na k tó rym  mogą istnieć 
p rym ityw n e  fo rm y  życia. H i­
poteza życia b ;ologicznego na 
M arsie ja k  w iadom o nie spraw­
dziła  się. Sonda przeleciała je d ­
nak w  zbyt dużej odległości od 
Tytana (350 tys. km), by  mogła 
dać odpowiedź na to pytanie. 
Dotychczas powszechnie sądzo­
no, że tem pera tura  na pow ierz­
chn i Tytana, rozm iaram i prze­
wyższającego nawet planetę 
M e rku ry , w ynosi ok. m inus 138 
st. C, co w yklucza łoby is tn ie ­
nie ja k ich ko lw ie k  fo rm  życia 
biologicznego. Is tn ien ie  życia 
na pow ierzchn i Tytana wiąże 
się bow iem  z gęstością atm o­
sfery. Jeśli jest ona nieznaczna, 
życie nie jest m ożliwe. Gęsta 
atmosfera spow ija jąca to  ciało, 
m ogłaby chronić je  przed u tra ­
tą ciepła, stwarzając w a ru n k i 
do powstania na pow ierzchni 
Tytana życia (w  tem peraturze 
w  granicach zera st.).

A czko lw iek pytanie pozostało 
bez odpowiedzi, uczeni w ie le 
obiecują sobie po przelocie w  
sąsiedztwie Tytana w  1980 i 
1981 r. obu sond typ u  „V oya­
ger” . „P io n ie r”  zresztą nie m ia ł 
na pok ladze  apa ra tury, prze­
znaczonej do szukania życia w  
Kosmosie. Udało się jednak 
ustalić, że atmosfera Tytana 
składa się z m ieszaniny meta­
nu, acetylenu, etanu i  być mo­
że azotu, co p rzy je j odpowied­
n ie j gęstości sp rzy ja łoby pow­
stan iu  tam  życia. Ponadto w ia ­
domo, że atm osfera Ty tana  jest 
gęściejsza od a tm osfe ry Marsa.

W  centrum Paryża

—  „Forum des Halles”

Zamiast paryskich 
hal targowych

P A R Y Ż  P A P . M e r P a ryża  Jac­
ques C h ira c  d o k o n a ł w c z o ra j o tw a r ­
c ia  g ig a n ty c z n e j in w e s ty c ji — „F o ­
ru m  des H a lle s ” . B u d o w n iczo w ie  
p o s ta w ili je  w  m ie js c u , w  k tó ry m  
jeszcze przed  dz ie s ię c iu  la ty  s ia ły  
s łyn n e  p a rysk ie  ha le  ta rg o w e . N o ­
woczesne fo ru m , za p ro je k to w a n e  
przez a rc h ite k tó w  fra n c u s k ic h , ma 
k s z ta łt  obsze rne j, o d w ró c o n e j i  
schodzącej pod z ie m ię  p ira m id y . 
P a ryża n ie  zna jdą  tu  200 b u tik ó w , 
15 re s ta u ra c ji, 10 toin i  w ie le  
m ie js c  p rzeznaczonych  na p rezen­
to w a n ie  os iągn ięć  k u ltu r y .  Całość 
zosta ła  s k u p io n a  w o k ó ł dostarcza­
ją c e j ś w ia tła  dz iennego „ s tu d n i” . 
Jego p rz e n ik a n ie  zapew n ią  szk lane  
śc ia n y  cz te ro p o z io m o w ych  podzie ­
mi* w sp a rte  m e ta lic z n y m i lu k a m i o 
b ia ły m  od c ie n iu .

Małżeństwo 
po japońsku

T O K IO  P A P . Z a w a rc ie  zw ią zku  
m a łżeńsk iego  w  J a p o n ii je s t im ­
prezą dość kosz tow ną . S p e c ja liśc i 
z b a n k u  S anw a o b lic z y li,  że p rze­
c ię tn y  m a ria ż , z zachow an iem  
w s z y s tk ic h  pow szechnie p rz y ję ty c h  
w ym o g ó w , ko sz tu je  ś re d n ip _  3,5 
m in  je n ó w  (15 9fl0 d o la ró w ). N a j­
ko sz to w n ie js z y m  e le m e n te m  je s t 
p rzy ję c ie , na k tó re  zaprasza s ię  — 
zn o w u  śre d n ia  s ta tys tyczn a  — 61,5 
gościa a p łac i się za n ie  p rz e c ię t­
n ie  1 150 tys . je n ó w . 98,3 p ro c . no­
w ożeńców  u da je  się w  pod róż  po­
ślubną.- C i, k tó rz y  spędza ją  m io ­
d o w y  m ies iąc za g ra n icą  p łacą za 
tę  p rzy je m n o ść  810 tys . je n ó w  
(3681 do i.), zaś osoby pozosta jące  w  
k r a ju  w y d a ją  „ t y lk o ”  362 tys . 
(1615 do i.). M ło d y  cz ło w ie k  m us i 
p onad to  p oda row ać s w o je j w y  b ra n  
ce p re ze n t w a rto ś c i co n a jm n ie j 
p ó ł m ilio n a  je n ó w  (2272 do i.), a na 
now ą drogę życ ia  k u p u je  s ię  m e­
b le  w a rto śc i, ś re d n io , 1,2 m in  je ­
n ó w  (5151 doi.). Je ś li m a łże ń s tw o  
zosta ło  „za a ra n żo w a n e ”  p rzez oso­
bę trzec ią , to  sw a tow i< tce ) na le ży  
o b o w ią zko w o  zap łac ić  100 tys . je ­
n ó w  za usługę.

Koncern USA 
dla Muiorewy

H A G A  P A P  N a jw ię k s z y  a m e ry ­
k a ń s k i im p o r te r  ru d y  ch ro m o w e j 
z A f r y k i  P o łu d n io w e j „A lle g h e n y  
L u d lu m  In d u s tr ie s ”  p rzeznaczy ł 
znaczne sum y na fu n d u sz  w y b o r­
czy szefa m a rio n e tk o w e g o  rządu  
w  R odezji. M u zo re w y  1 p rz y c z y n ił 
się w  te n  sposób do je g o  zw yc ię ­
s tw a  w  pseudow yborach . P o in fo r ­
m o w a ł o ty m  w  P a ryżu  Eschel 
R hood ie  b y ły  se k re ta rz  s ta n u  w  
g a b inec ie  RPA w  w y w ia d z ie  d la  
ho le n d e rsk ie g o  pism a „E ls e v ie rs  
M agazine ”  O p u b lik o w a n ie  przez 
n iego  w ie lu  p o u fn y c h  m a te r ia łó w  
w y w o ła ło  sw ego czasu „p ra w d z  wą 
b u rz e ”  w  g a b inec ie  R P A  i  spow o­
d o w a ło  jego  re o rg a n iza c ję  E Rho­
od ie  w y e m ig ro w a ł p ó ź n ie j za g ra - 
n-cę N ie d a w n o  za trzym a n o  go we 
F ra n c ji i  o d w ie z io n o  do R P A . gdzie  
obecn ie  p rz y g o to w y w a n y  je s t p rze­
c iw k o  n ie m u  a k t  oska rżen ia .

Samolot
na płynny wodór?

BO N N  P A P  T ru d n o śc i energe­
tyczn e  s k ła n ia ją  uczonych  do Do­
s z u k iw a n ia  n o w ych  ro d z a jó w  pa h - 
wa d la  sam o lo tów . Ja k  poda ła  
agenc ja  D P  A . w  R F N  uznano ju ż  
za m o ż liw e  zastąp ien ie  d ro g iego  
ke rozenu , p a liw a  d la  o d rz u to w c ó w , 
o  w ie le  ta ń szym  w  p ro d u k c ji p ły n ­
n y m  w od o re m .
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Stargardzkie ZNTK znane w kraju i za granicą

aszyny
i wagony

W ĘG LAR K1 w jeżdżają do h a li napraw  obdarte aż do sta lo­
wego szkieletu...

17 L IP C A  1945 roku władze polskie p rze ję ły  od radz ieck ie j 
kom endantury w arsztaty ko le jow e w  S targardzie, istniejące 
od roku  1853, a więc z b lisko  s tu le tn ią  już tradyc ją .

Z akład b y ł zniszczony w 70 procentach, urządzeń energety­
cznych nie by ło  p raw ie  w  ogóle. Na tym  co /.ostało, za insta­
low ała  się grupa polskich rzem ieśln ików . Nie m inęło k ilk a  
m iesięcy i W arsztaty G łów ne PK P — bo taką nazwę o trz y ­
m ała f irm a  — pod ję ły  napraw ę wagonów tow arow ych  i oso­
bowych. Potem, w  m iarę  postępów przy odbudowie zniszczo­
nego zakładu, wzięto się rów nież za naprawę parowozów. 
M arian  R u tkow ski, W ładysław  Baczyński. Bolesław K u śm ic r- 
ski, Józef Poziom kiewicz, Józef i Adam  Sm ółkowie, Bon is ław  
Kulbasz, Stanisław7 Jaszczyk, S tanis ław  Zduleczny — to ci, 
k tó rzy  prze jm ow a li i u rucham ia li zniszczone w a rszta ty i do 
dziś są pracow n ikam i Zakładów  Naprawczych Taboru K o le ­
jowego.

gardzkie zakłady są je dynym  
w  k ra ju  producentem  ciężkich 
maszyn torow ych, a od k ilk u  
la t eksportu ją  n iektó re  ich t y ­
py do NRD i Czechosłowacji. 
W artość eksportu w yniesie w  
tym  roku 2 m ilio n y  złotych de­
w izowych

Na deskach kons truk to rów  ł 
w  próbach są p ro to typy  d a l­
szych maszyn, trw a ją  rozm owy 
z zagranicznym  kontrahentem  
w  sprawie zakupu licencji, bę­
dzie ko le jna  „bom ba”  i szanse 
dolarowego eksportu 

Nie bez powodu chyba d y ­
re k to r Zajączkow ski zaczął ro z ­
m owę od przedstawienia te j 
„d ru g ie j po łow y”  D zięki bo ­
w iem  budowie maszyn to ro ­
w ych ZN TK  uzyskały m oż li­
wości rozw oju  ja k ich  nie m ia ­
ły  n igdy w  przeszłości. O trzy ­
m ały 345 m ilionów  złotych na 
inw estyc je  oraz — w yko naw ­
cę. W  ubiegłym  roku rozpoczę­
ła się budowa nowej ha li o po­
w ierzchn i 6 tysięcy m etrów  
kw adra tow ych, kończy się (i. 
n ieste ty, skończyć nie może) b u ­

dowa b iurow ca, gdzie oprócz 
a d m in is tra c ji pomieści się b iu ­
ro  konstrukcy jne  i f i l ia  ZETO. 
Załoga odzyska dodatkowe 
1 500 m kw . pow ierzchni na ce­
le socjalne.

—  Za k ilk a  ła t — m ów i dy­
re k to r — zakład będzie nie do 
poznania: szkło i s fom in ium .

K ie ro w n ic tw o  i załoga ZN TK  
nie k ry ją  się ze swą chęcią roz­
w ija n ia  p ro d u kc ji maszyn ko­
sztem zm niejszenia albo wręcz 
zaniechania napraw  wagonów. 
Bo m aszyny to przyszłość, ale 
wagony — konieczność. Więc 
w  tym  roku stargardzkie zakła­
dy. któ re  od 2 stycznia n ies tra  
c iły  ani jedne j d n ió w k i (!), o- 
trzym a ły  zadanie w yrem onto­
w ania  dodatkow ych węglarek. 
D w uosiowych, najstarszego ty ­
pu, bo ty lk o  tak ie  tu  można na 
praw iać. Każdego w ięc dnia z 
dwóch lin i i  p rodukcy jnych  scho 
dzi k ilkadz ies ią t wagonów

KURIER KULTURALNY
A K C E N T  A R C H IT E K T O N IC Z N Y

Z O K A Z J I M ię d zyna rodow ego  
R oku  D z iecka  p o ja w iły  się w  pa­
ru  p u n k ta c h  m ias ta  rzeźby zw ią ­
zane te m a ty c z n ie  z m a c ie rz y ń ­
s tw em , d z ie c iń s tw e m , ż yc ie m  ro ­
d z in n y m . P ie rw sza z n ic h  s tanę ła  
przed D om em  K u ltu r y  „H e tm a n ”  
na Pom orzanach. W yobraża  ona 
ko b ie tę  z d w o jg ie m  dz iec i, z k tó ­
ry c h  je d n o  w ska zu je  m atce ... dom  
k u ltu r y .

S ta tu e tk a  je s t d z ie le n i szczeciń­
sk iego  p la s ty k a  S ta n is ła w a  R udzi­
ka . Rzeźba je s t k o m u n ik a ty w n a , 
ja k o  że u trz y m a n a  w  k o n w e n c ji 
re a lis ty c z n e j. Może d la te g o  ta k  się 
o k o lic z n y m  m ieszkańcom  podoba 
(je s t n a w e t t łe m  do  ro d z in n y c h  
zd jęć). B a rd z ie j w y b re d n i uw aża ­
ją , że s ta tu e tka  n ie w ia s ty  k r y je  w  
sobie is to tn y  b łąd  (b ra k  s tu d iu m  
z n a tu ry ) . Na w sze lk ie  k o re k ty  
je s t ju ż  za późno, a le  pom niczek 
d o p ra w d y  zdob i osied le .

W ię ce j d y s k u s ji w zbudza spo­
ry c h  ro z m ia ró w  rzeźba ' m a tk i z 
dz ie ck ie m  na rę k u . sto jąca  w  śród  
ku  O sied la  P ia s tow sk iego , a w y k o ­
nana przez d z ie c i z p ra c o w n i p la ­
s tyczn e j „B o n -T o n u ” . S kąd inąd  
sym pa tyczna  f ig u ra  zyska ła  sobie 
w  o k o lic y  m ia n o  „ y e t i  z m ło d y m ” .

W ie le  osób uw aża n ie  bez ra c ji,  
że tro ch ę  n iepedagog iczne  jes t 
u trw a la n ie  w  pe jzażu m iasta  d z ie ­
c ięcych  p ró b  na n iw ie  p la s tyczn e j. 
N ie c h a j będzie  to  ekspozyc ja  cza­
sowa, a n ie  u w ie c z n io n y  raz na 
zawsze a kce n t a rc h ite k to n ic z n y . 
Tę ro lę  z a re z e rw u jm y  d la  a u te n ­
ty c z n y c h . d o jrz a ły c h  dz ie ł.

N iebuszew sk i „ y e t i ”  je s t s ta tu ą  
poczc iw ą ł w ca le  n ie  dom agam y 
się jego  u sun ięc ia . Na przyszłość 
je d n a k  p ro p o n u je m y  u m ia r  — na­
w e t dz ie ła  uzn a n ych  a r ty s tó w  p ro -

R O Z M A W IA M Y  z d y re k to ­
rem  Z N T K  w  Stargardzie Je­
rzym  Zajączkow skim

*— TO, co m am y w  nazw ie  
p rze d s ię b io rs tw a , c z y li n a p ra w a  ta ­
b o ru . w ę g la re k  I  c y s te rn , s ta n o w i 
p o łow ę  naszych zadań. D ruga  po­
łow a  to  p ro d u k c ja  m aszyn to ro ­
w ych  i  Ich n a p ra w a  B u d u je m y  je  
od ro k u  19G8, od k ie d y  p rze s ta liś ­
m y  n a p ra w ia ć  p a ro w o zy . U tw o rz y ­
liś m y  w te d y  w łasne b iu ro  k o n ­
s tru k c y jn e . zaczę liśm y tw o rz y ć  
w łasne  k o n s tru k c je  ty c h  m aszyn. 
P ie rw sze b y ły  ła d o w a rk i szyn — 
te ra z  to  Już h is to r ia  — le k k ie  
oczyszcza rk i t łu c z n ia  n a s u w a rk i 
to ró w  fre z a rk i do po d k ła d ó w .

P R ZER W IJM Y w  tym  m ie j­
scu w ą tek h istoryczny. Dziś 
stargardzkie Z N T K  są produ­
centem maszyn to row ych  k tó ­
re od tamtego czasu przeszły 
ewolucję. W  prbgram ie p roduk­
cy jn ym  są więc: zmodernizo­
wana oczyszczarka tłucznia, 
specja lny pociąg do wywozu 
odsiewek z tłucznia, zgarniarka 
tłucznia, p ług odśnieżny, samo­
jezdna nasuwarka to rów  p la t­
fo rm y  robocze i specjalne dźw i 
gi. Dodajm y jeszcze, że s ta r-

...w yjeżdża ją ja k  nowe.

wjeżdżają do h a li napraw  
obdarte aż do stalowego szkie­
le tu  w yjeżdżają lśniące świeżą 
farbą jak nowe.

— O R G A N IZ A C JA  n a p ra w  jes t u 
nas p o to ko w o -ta śm o w a  — o b ja śn ia  
d y re k to r  -  K ie d yś  w m a w ia n o  
nam . że w pro w a d ze n ie  system u 
taśm ow ego będzie u nas n ie m o ż li­
we. Z a ry z y k o w a liś m y , w p ro w a d z i­
l iś m y  go w ro k u  1970 ! od razu 
ilość n a p ra w  w zros ła  o sto  p ro ­
cen t. a za tru d n ie n ie  zm a la ło  o 
czte rdz ieśc i Każda i -  dw óch  l in i i  
ma siedem naście s ta n o w isk  każdy 
w agon  p rzechodzi prz.ez w szys tk ie  
s ta now iska  w  c iągu  p ię tn a s tu  go­
dz in . Od nas p rz e ję ły  te n  system  
in n e  Z N T K  w k ra ju .  Od u b ie g łe ­
go ro k u  w p ro w a d z iliś m y  go ł  przy 
n a p ra w ie  cys te rn . D laczego ta k  
późno? N ie  b y ło  o d p o w ie d n ie j h a li!

Z A K Ł A D Y  Naprawcze Tabo­
ru  Kolejowego w Stargardzie

w ykaza ły  się w  zeszłym roku 
p rodukcją  wartości 750 m ilio ­
nów złotych. W roku 1970 było 
ty lk o  400 m ilionów . Sięganie 
jeszcze bardz ie j wstecz nie ma 
sensu, bo by łby  to  ju ż  zbyt ta ­
n i chw yt reklam ow y.

Z N T K  za trudn ia ją  2 040 pra­
cow ników  i 400 uczniów. M ają 
k ilkudzies ięc iu  inżyn ierów , a 
techn ików  — trud no  zliczyć, co 
raz tru d n ie j. W oddziale m a­
szyn torow ych 30 procent p ra ­
cow n ików  ma średnie w ykszta ł 
cenie W iększy od Z N T K  jest 
.,Luxpo l” , ale...

— Wszystko co dzieje się w 
Stargardzie — powiada dy rek ­
to r  — nie dzieje się bez udzia 
łu  ZN TK. Choćby budowa am fi 
tea tru , nowego u jęcia wody, e- 
stetyzaeja miasta, działalność 
domu k u ltu ry  ZZK...

W ięc może już niedługo, gdy 
spełnią się marzenia o szkle ; 
a lum in ium . Z N T K  odzyska 
swój p rym a t7 (tski)

fe s jo n a ln y c h  n ie  zawszę d o s tępu ­
ją  zaszczytu s ta n ia  się p o m n ik a m i.

W „P A Ł A C U ” *
Z A G R A  S Z C Z E C IN IA N IN ...

W F IL M IE , k tó r y  z re a lizo w a n y  
zostan ie  na podstaw ie  pow ieśc i 
W ies ław a M y ś liw s k ie g o  „P a ła c ” , 
w  je d n e j z g łó w n y c h  ró l w y s tą p i 
a k to r  szczec ińsk iego  T e a tru  M u ­
zycznego M ik o ła j M u e lle r. W śród 
k a n d y d a tó w  do  o b ję c ia  t e j  r o li 
zd ys ta n so w a ł na f in is z u  m in . Je ­
rzego B iń czyck ie g o  (znanego k in o ­
m an o m  i te le w id z o m  z „N o c y  i 
d n i” ). D o d a jm y , że M ik o łą j M u e l­
le r  o b e jm ie  też ty tu ło w ą  ro lę  w 
p o p u la rn e j ope re tce  „B a ro n  c y ­
g a ń sk i” , k tó rą  p rz y g o to w u je  szcze 
c iń s k i T e a tr M uzyczny . Tenże a k ­
to r  p ro d u k u je  się w  ..J u b ila tc e ”  
w  tro c h ę  s ta ro ś w ie c k im  k a b a re c ie  
„U  T a d z ia ” , a po n a d to  g ry w a  na 
p ia n in ie  p rze b o je  la t  trz y d z ie s ty c h  
w  „U ś m ie c h u ” . W szechstronność 
bu d z i uznan ie .

(ław )

TR W A  V I I  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y
P IE N E R  B A Ł T Y C K I 

W Ś W IN O U JŚ C IU

' W Ś W IN O U JŚ C IU  rozpoczą ł się 
28 s ie rp n ia  t r a d y c y jn y  V I I  M ię d zy ­
n a ro d o w y  P le n e r B a łty c k i z udzia  
łe m  m a la rz y  z ró żn ych  ś ro d o w isk  
p la s tyczn ych  k r a ju  o raz  z a g ra n icy . 
W ty m  ro k u  po raz p ie rw szy  w  
ty m  z g ru p o w a n iu  a r ty s tó w  bierze 
u d z ia ł p la s ty k  ze S zw e c ji. K o m i­
sarzem  p le n e ru  ze s tro n y  o rg a n i­
z a to ró w  je s t m a la rz  szczec ińsk i 
H e n ry k  B oeh lke . Ną p lenerze  ba­
w ią  m. in .  m a la rze  szczecińscy — 
A le ksa n d e r B ogdan D a n u ta  G ra ­
b iń ska , A lin a  K a lw a ry js k a , P io tr  I 
A l ic ja  W ie czo rko w ie . B a rb a ra  W a- 
rzeńska i R yszard K ie łty k a .

W  ty m  ro k u  a r ty ś c i uczes tn iczą ­
cy w  p lenerze trw a ją c y m  do 20 
w rześn ia  są z g ru p o w a n i na cam ­
p in g u  „P o m e ra n ii” .

V I I I  P R E Z E N T A C JA  
JES ZC ZE  T Y L K O  DO 20 BM .

O T W A R T A  15 llp ca  b r w  Z am ­
k u  K s iążą t P o m o rsk ich  V I I I  P re ­
zen tac ja  M a la rz y  K ra jó w  S o c ja li­
s tyczn ych  c ieszy się n ie s łabnącym  
pow odzen iem . D z ienn ie  przez , sale 
w ys ta w o w e  p rz e w ija  się k ilk u s e t 
zw ie d za ją cych . choc iaż  o s ta tn io  
w raz  z m ija n ie m  pe łnego sezonu 
w czasowego 1 tu ry s ty c z n e g o  obser 
w u je  się n ieco  m n ie jsza  fre k w e n ­
cję. O rg a n iz a to rz y  lic zą , że począ­
tek  ro k u  szko lnego d la  m ło d z ie ­
ży szkó ł ponad p o d s ta w o w ych  po­
w in ie n  w p ły n ą ć  na o żyw ie n ie  ru ­
chu w  sa lach  w y s ta w o w y c h  P rze­
cież w łaśn ie  ze w zg lę d u  na m ło ­
dzież uczącą się w yznaczono  ta k i 
te rm in  .zam kn ięc ia  e ksp o zyc ji tego 
w ie lk ie g o  b ie n n a le  m a la rs tw a  roz­
w ija ją c e g o  się a k tu a ln ie  w  k ra ­
ja c h  naszej s o c ja lis ty c z n e j w sp ó l­
n o ty ,

P rz y p o m in a m y  że ró w n ie ż  do 20 
w rześn ia  czynne są d w ie  w ys ta ­
w y tow arzyszące  V I I I  PIfcIKS — 
w  M uzeum  N a ro d o w y m  w  Szcze­
c in ie  ekspozyc ja  re tro s p e k ty w n a  
pt. „W spó łczesna sz tu ka  k ra jó w  
s o c ja lis ty c z n y c h ” , o b e jm u ją ca  sze­
ro k i w y b ó r  p ra c  z k o le k c j i  w ła s ­
n e j m uzeum , z a k u p y w a n y c h  po­
cząw szy od I P re z e n ta c ji o raz w  
K a m ie n iu  P o m o rs k im  w  M uzeum  
R e g io n a ln ym  czynna  jest w ys ta w a  
pop lene row a  u cze s tn ikó w  M ię d zy ­
narodow ego  P le n e ru  M a la rzy , au ­
to ró w  w y s ta w ia ją c y c h  ró w n ie ż  w 
Z a m ku  K s ią żą t P om o rsk ich . K to  
n ie  zd ą ży ł zw ie d z ić  ty c h  in te re s u ­
ją c y c h  p okazów  s z tu k i —  ma je ­
szcze czas do 20 bm.

(U p .l

J Jan  Sz. — S zczecin : U m ow a 
podnajena p o k o ju  su b lo k a to rs k ie g o  
je s t um ow ą d o b ro w o ln ą , jednakże  
w a ru n k i usta lone  przez s tro n y  w 
u m o w ie  (n a w e t u s tn e j)  w iążą  ob ie  
s tro n y . P odw yższen ie  czynszu — i 
, ta k  ju ż  w yg ó ro w a n e g o  ~  o 50 proc. 
t y lk o  d la tego, że u ro d z iło  się W am  
d ru g ie  dz iecko , jes t n ieuzasadn ione  
ty m  b a rd z ie j, źe n a s tą p iło  w y p o ­
w iedzen ie  d o tychczasow ych  w a ru n ­
k ó w  u m o w y. O dcięcie  e n e rg ii e le k ­
try c z n e j i d o p ły w u  w ody  jest n ie  
t y lk o  n iedopuszcza lne  a le  i  k a ra l-

W y n a jm u ją c y  może w y s tą p ić  do 
sadu o  eksm is je  jednakże  n a w e t 
w p rz y p a d k u  w y ro k u  nakazu jącego  
eksm is ję , o rg a n  e g z e k u c y jn y  obo­
w ią za n y  jest p rz e k w a te ro w a ć  sub­
lo k a to ra  z ro d z in a  do pom ieszcze­
n ia  zastępczego.

D anu ta  B. — S ta rg a rd : Jeżeli K o ­
m is ja  L e ka rska  o rze kn ie , że is tn ie ­
je  m oż liw ość  p rze p ro w a d ze n ia  le ­
czenia re h a b ilita c y jn e g o  i p o w ro tu  
do d a w n e j sp raw ność1 f iz y c z n e j po 
zabiegach re h a b ilita c y jn y c h , to  na 
o k re s  ty c h  zab iegów  i leczenia 
p rz y s łu g u je  m ę żo w i zas iłek  w y ró w ­
n a w czy , u -^ jp e łn ia ja c y  obecne za­
ro b k i do • » o k o ś c i za ro b kó w  uzy­
s k iw a n y c h  p .zed  cho robą .

K o m is ja  do sp ra w  In w a lid z tw a  ł  
Z a tru d n ie n ia  może ró w n ie ż  w ydać  
orzeczen ie  o »zaliczeniu męża do 
je d n e j z g ru p  in w a lid z k ic h .

A gata  W. — Szczecin: P ods taw o­
w ym  w a ru n k ie m  w cześnie jszego 
p rze jśc ia  na e m e ry tu re  jest p rze ­
p ra co w a n ie  p rzez k o b ie tę  20 la t. 
P on iew aż w  obecne j c h w il i  b ra k u je  
P a n i do 20 la t  k i lk u  m ies ięcy, n ie  
może P a n i sko rzys tać  z w cze śn ie j­
szego p rze jśc ia  na e m e ry tu rę .

F ranc iszek  D — S zczecin: Pod­
w yższen ie  k w a l i f ik a c j i  przez u zy ­
ska n ie  średn iego  w yksz ta łce n ia  
m ia ło b y  znaczenie w  p rz y p a d k u  za­
tru d n ie n ia  na e tac ie  p ra c o w n ik a  
um ys łow ego . N a to m ia s t d la  p ra ­
c o w n ik a  w y k o n u ją c e g o  zaw ód k ie ­
ro w c y  sam ochodow ego podw yżka  
w yn a g ro d ze n ia  może n a s tąp ić  na 
podstaw ie  d e c y z ji z a k ła d u  p ra cy

W ła d ys ła w  G — P o lice : N ie d o p u ­
szczalne jes t jednoczesne o trz y m y ­
w a n ie  e m e ry tu ry  » re n ty  in w a lid z ­
k ie j.  Z resztą e m e ry tu ra  jes t k o rz y , 
s tn ie jsza  ze w zg lędu  na w ysokość. 
D otychczasow e p rze p isy  n ie  prze­
w id u ją  spe c ja ln ych  odszkodow ań z 
ty tu łu  w y a d k ó w  p rz y  orac.y na r o ­
bo tach  w  N iem czech w  okres ie  oku- 
oac.il.

H e n ry k a  B. — C h o jn a : Jeże li u - 
m ow a o prace  została z P an ią  ro z ­
w iązana na . s k u te k  ch o ro b y  t rw a ­
ją ce j d łu ż e '| n iż  6 m ies ięcy, to  w  
ta k im  w y  J fe u  zak ład  p ra c y  n ie  
ma obo \v ; ■ftcu o rz y le c ia  P a n i do 
p ra cy , po u kończen iu  o k re su  lecze­
n ia . tv m  b a rd z ie j że orzeczen ie  le ­
k a rs k ie  zastrzega zdolność P a n i je ­
d y n ie  do p ra cy  lże jsze j.

Rom an D. — Szczecin: U dzie lona  
przez Pana w  1974 r pożyczka n ie  
ńegła p rze d a w n ie n iu  * m-oże Pan 

dochodzić  ie j z w ro tu  na d rodze sa­
d o w e j. P o w ó d ztw o  na leży  w n ieść 
do Sadu R e ionow ego w łaśc iw ego  
d la  m ie jsca  zam ieszkan ia  d łu ż n ik a

Tatuaż dla... psów
L E K A R Z  w e te ry n a r ii d r  T ony  

S h ip p  z Los Ange les p ro p o n u je  w p i 
syw a n ie  psom p rz y  pom ocy  bez­
bolesnego ta tu a żu  n a zw y  psa i  na ­
zw iska  w łaśc ic ie la  na... w e w n ę trz n e j 
s tro n ie  ucha T a k i ta tu a ż  p o zw o li 
na n a tych m ia s to w ą  id e n ty f ik a c ję  
zw ie rzęc ia  i u k ró c i p lagę  k ra d z ie ży  
ra so w ych  psów. (P A P )

W yschnięte drzewo, sznurk i suszących się grzybów  — ot i  cala rzeźba. (C AF  — L o k a j)

Luiisiis na polską kieszeń
NO I  STAŁO  SIĘ! Po ajen­

c ji,  bu tikach i daleko idącej re ­
fo rm ie  dużych ob iektów  handlo 
wych — przyszła ko le j na „M o  
dę Polską” . Przedsiębiorstwo — 
będące do te j pory dla jed­
nych synonimem elegancji i 
dobrego smaku, dla drug ich  
p rzybytk iem  snobów z w ypcha­
ną kieszenią — dem okratyzuje 
się. Zgodnie z zarządzeniem m i 
n is tra  handlu wewnętrznego i 
usług do roku 1980 liczba skle­
pów firm ow ych  „M ody Po l­
sk ie j”  rozsianych po całym  kra 
ju  wzrośnie z 40 do 75, a po­
nadto f irm a  ta obe jm ie patro­
nat nad w ytypow anym i placów­
kam i wo jew ódzkich przedsię­
b io rs tw  hand lu  wewnętrznego.

Ostatnie półtora roku by ło  
d la  „M ody P o lsk ie j”  ciężkim  
okresem próby Drastyczne o- 
graniczenie środków na im po rt 
— obnażyło słabości całego 
przedsięwzięcia. Okazało się, że 
choć w  nazwie przedsiębiorstwa 
w idn ie je  p rzym io tn ik  „po lska” 
rodzim ym i tow aram i handlować 
n ie łatw o Do te j pory o obro­
ty  nie trzeba się by ło  m artw ić  
Monopol na sprzedaż a r ty k u ­
łów  z im portu  za ła tw ia ł spra­
wę. N ie przejm owano się także 
zbytn io , racjonalnością zagra­
nicznych zakupów. Dewiz było 
dużo, sprowadzano więc swe­
try , k tórych cena sięgała czte­
rech tysięcy złotych, czy torby 
po siedem tysięcy. Suknie ba­
lowe z im portowanych tkan in  
po pięć tysięcy sztuka stano­
w iły  niemal ustępstwo na rzecz 
średnio zarabiających. B y li ta­
cy, k tó rzy  to kupow a li — 
w b rew  pozorom jednak nie by­
ło  ich w ie lu . K iedy  zabrakło 
dewiz i  p rzy jrzano się dok ład­
n ie j zapasom, okazało się, że w 
magazynach leżą przede wszyst­

k im  w łaśnie owe nazbyt „e le ­
ganckie”  sw e try  to rby i  suknie 
Dokładn ie policzono tow ary  za­
legające w  magazynach. Ich 
wartość przekroczyła m ilia rd  
złotych. O w iele za dużo jak 
na potrzeby i możliwości przed­
siębiorstwa te j m iary.

„Moda Polska“

Zga rn ia rka  tłuczn ia . M aszyny to row e to  przyszłość. Fo t.: Zb. Jodkow ski

Resory z laminatów
.lN G IE LS K A  firm a G KN za­

dem onstrowała niedawno, reso­
ry samochodowe z lam inatów  
wzmocnionych w łóknem  węglo 
wym T ró jp ió row y resor do sa­
mochodu ciężarowego waży za­
ledw ie 20 kg. a jednocześnie 
wzros’ nośności samochodu o- 
cenia się na 0,5 tony. Różnica 
ta jest nieco mniejsza dla sa­
mochodów' osobowych ale 
wciąż wystarczająco duża ze 
względu na mniejsze zużjmie 
paliw a spowodowane zmniejsze­
n iem  ciężaru samochodu.

25 tys . k ilo m e tró w  po drogach ś w ia ta

Szczecinianie w Katmandu
J A K  Już in fo rm o w a liś m y , o s ta t­

n io  g ru p a  s tu d e n tó w  W yższe j Szko 
iy  P edagog iczne j w  S zczecin ie  w y ­
ru szy ła  na w y p ra w ę  na Ś lis k i 
W schód P om ysł z ro d z ił się w  ubieg 
ły m  ro k u . R o z p a tryw a n e  b y ły  w łaś 
c i w ie  d w ie  n ieza leżne podróże : do 
T u r c j i  i do  N e pa lu  K o n ce p c ja  ta 
p ow sta ła  w śród  s tu d e n tó w  WSP 
zrzeszonych  w  U cze ln ia n ym  K lu b ie  
T u ry s ty c z n y m  „ T r a k t ”  o raz A k a ­
d e m ic k im  K lu b ie  F ilm o w y m  Z  oo- 
w o d u  w yso k ich  ko sz tów ' dw ó ch  eks 
p e d y c ji a ta kże  s topn iow ego  w yco ­
fy w a n ia  się z p rzeds ięw zięc ia  ch ę t­
nych  z rażonych  tru d n o ś c ia m i o rg a ­
n iz a c y jn y m i. zdecydow ano  się na 
jedną w spó lną  a le  za to  w iodąca 
przez w ie le  k ra jó w -  Z w ią ze k  Ra­
d z ie c k i, I ra n  P a k is ta n  In d ie  Ne­
pal A fg a n is ta n  i  T u rc ję

O sta teczny sk ład  e k ip y  także  Jest 
różny  od zam ierzonego W ekspe­
d y c j i  w eźm ie  u d z ia ł 2 s tu d e n tó w  
W SP (będących  po m ys ło d a w ca m i 5 
p e łn ią cych  ro lę  k ie ro w n ik ó w  g ru ­
py) 2 z P o lite c h n ik i S zczec ińsk ie j 
1 z P o m o rsk ie j A k a d e m ii M edycz­
n e j ( le k a rz ) o raz 1 z W yższe j Szko 
ły  F ilm o w e j w  Łodzi i 1 z A kade ­
m ii W ych o w a n ia  F izycznego  w  Poz 
n a n iu

C elem  e ks p e d y c ji s tu d e n c k ie j je s t 
s f ilm o w a n ie  b a rd z ie j in te re s u ją c y c h  
a m a ło  zn a n ych  z a b y tk ó w  s z tu k i 
u ch w yce n ie  na k lis z y  obecnego ży* * 
e ia, o b y c z a jó w  i  ob rzę d ó w  lu d n o ś-

c i ty c h  k ra jó w . W śród  lic z n y c h  ba­
gaży m łodz ież zab ie ra  ze sobą 2 
k a m e ry  f ilm o w e  i 2 k i lo m e tr y  taś­
m y . a ta kże  a p a ra ty  fo to g ra fic z n e  
i b a rw n e  b ło n y  do s la jd ó w . Prze­
w id u je  się w y k o n a n ie  o k o ło  5 tys. 
p rzezroczy

Ja ko  p ie rw sze  w  c a łe j podróży 
m a ją  t r a f ić  pod o b ie k ty w y  kam er 
i  a p a ra tó w  fo to g ra fic z n y c h  o b ie k ­
t y  o l im p ijs k ie  w zn ies ione  w  M osk­
w ie  K o le jn y m  ce lem  g ru p y  jest 
n a k rę ce n ie  f i lm u  z n ie z w y k le  in ­
te re s u ją c y c h  g ro t A d ża n ty  w  In ­
d ia ch  J a s k in ie  te  zosta ły  o d k ry te  
d o p ie ro  w  naszym  s tu le c iu  zosta­
ły  zaś w y k u te  w  ska le  w ie lese t 
la t  te m u  przez m n ic h ó w  k tó rz y  
ta m  w  o d o sobn ien iu  spędza li ca łe  
życ ie  bogato  zdob iąc  swe ska lne  
ip ie szka n ia  fre s k a m i 1 rzeźbam i ,

PO ZA  ty m  s tu d e n c i p la n u ja  
u w ie ń cze n ie  na taśm ach i  s la jdach  
K o n s ta n ty n o p o la . A k ry  B om ba ju  
1 M adrasu  s ta kże  w s z y s tk ic h  c ie­
kaw o s te k , z k tó r y m i z e tkn ą  s ię  w  
czasie te j n ie z w y k łe j 25 tys . k m  l i ­
czącej p od róży  N a jm n ie j w iedza o 
k u ltu rz e  1 sztuce N epa lu  gdyż w  
d os tępnym  w  k r a ju  p iś m ie n n ic tw ie  
u d a ło  im  się zebrać n ie w ie le  da­
n ych  Z pew nością je d n a k  naw iażą  
k o n ta k t  z T o w a rzys tw e m  P rz y ja ź n i 
N e p a ls k o -P o ls k le j w  K a tm a n d u  
B y ć  może naw et u tw o rz ą  na w s p  
w  Szczecin ie  K o ło  T o w a rz y s tw a

P rz y ja ź n i P o ls k o -N e p a ls k le j. a le  
to  są p la n y  na p ó źn ie j

M łodz ież ma za m ia r pod różow ać 
ró ż n y m i ś ro d k a m i lo k o m o c ji — sa­
m o lo te m . poc iąg iem , p rom em  (przez 
M orze  K a s p ijs k ie  — z B a k u  do 
ira ń sk ie g o  p o r tu  B ahra  a P a h la w i)  
a u tobusam i i „c z y m  się da” . Na 
pew no będzie to  ko sz to w a ło  sporo  
w y s iłk u  zw ażyw szy  iż bagaż w a ­
ży  b aga te lka  — ’ o k o ło  900 kg ! 
Z n a czn ym  u ła tw ie n ie m  d la  s tuden ­
tó w  jes t o b ie tn ic a  P o ls k ie j A m b a ­
sady w  D e lh i iż po d o ta rc iu  do 
s to lic y  I n d i i  znaczną część ła d u n ­
k ó w  będą m o g li zos taw ić  pod op ie ­
ką  t e 1 p la c ó w k i d y p lo m a ty c z n e j 1 
ro b ić  w y p a d y  w  różne re jo n y  k ra ju  
„n a  le k k o ” .

G O D N Y p o d k re ś le n ia  Jest ró w ­
n ież fa k t  iż fundusze  na w y ja zd  
s tudenc i z g ro m a d z ili sam i Podczas 
u b ie g ło ro czn ych  l tego ro czn ych  wa 
k a c ji p ra c o w a li c ię żko  *1 ka żd y  za 
ro b io n y  grosz o d k ła d a li na fundusz 
e ksp e d y c ji Z e b ra li w  te n  sposób 
270 ty s  z ło ty c h  sp rzą ta ją c  ha le  fa ­
b ryczne  m y ją c  h e k ta ry  o k ie n  i tp  
T b  że n ie  o ro s il i o pom oc ty lk o  
ję l i  się p ra c y  jest n a jle p szym  do ­
w odem  ich  d o jrz a ło ś c i 1 sam odz ie l­
ności Pozosta je  w ię c  życzyć  ża­
ko m  pow odzen ia  w  ic h  obecnym  
p rze d s ię w z ię c iu  1 n ie c ie rp liw ie  cze­
kać. na re z u lta t e k s p e d y c ji — fń -  
m y  i  p rzezrocza . tsu)

N IE Ł A T W O  p rzysz ło  „M o d z ie  Pol 
ś k ie j”  p rze s ta w ić  się na now e to ­
ry .  Z  je d n e j s tro n y  b ra k  ś ro d kó w  
im p o r tu  — z d ru g ie j n a d m ie rn e  
zapasy. W łasna p ro d u k c ja  n ie  po­
k ry w a ła  n a w e t w  części zaopa trze ­
n ia  f irm o w y c h  sk lepów . T u  też 
zresztą b ra k o w a ło  sp ro w a d za n ych  
do te j p o ry  z za g ra n icy  tk a n in . 
Z a m ia s t p e r fu m ' „D io ra ”  ł  „C h a ­
ne l”  na p ó łka ch  p o ja w iły  s ię  ko ­
s m e ty k i „P o lle n y ” . K lie n c i — 
p rz y z w y c z a je n i, że w  „M o d z ie  P o l­
s k ie j”  k u p ić  m ożna zawsze coś a- 
tra k c y jn e g o , choc iażby  za wyższą 
cenę — k r ę c i l i  nosem . Trzeba b y ­
ło  zacząć in a cze j m yś le ć  i  d z ia ­
łać. Z g o d n ie  z z a ło że n ia m i przed­
s ię b io rs tw o  zachow ać m ia ło  s w ó j 
„ lu k s u s o w y ”  c h a ra k te r , ty lk o ,  że 
te ra z  ow e „ lu k s u s y ”  z kon ie czn o ­
ści pochodzić  m u s ia ły  g łó w n ie  z 
k ra jo w e j p ro d u k c ji.

P rze d s ię b io rs tw o  o trz y m a ło  p r io ­
r y te ty  je ś li ch o d z i o  p ie rw szeń ­
s tw o  za ku p u  to w a ró w  szczególn ie  
a tra k c y jn y c h . N a ra z ie  re a lizo w a ­
ne je s t to  p rzede w s z y s tk im  w  
b ra n ż y  o d z ieżow e j 1 d z ie w ia rs tw le . 
W przem yś le  k lu c z o w y m  „M o d a  
P o ls k a ”  zam aw ia  w y łą c z n ie  to w a ry  
z w y d łu ż o n y c h  s e r i i  e ksp o rto w ych . 
Z asadn iczy  n a c isk  k ła d z ie  s ię  je d ­
n a k  na w s p ó łp ra cę  z p rzem ys łem  
d ro b n y m . In s p ira c ja , w z o ry  1 te ch ­
n o lo g ia  w ychodzą  z „M o d y  P o l­
s k ie j”  — w y k o n a w s tw e m  z a jm u ją  
s ię  w y ty p o w a n e  sp ó łd z ie ln ie . Ja k  
do tychczas  do w sp ó łp ra c y  te j w c ią g  
n ię to  ju ż  k ilk a d z ie s ią t d ro b n y c h ' 
za k ła d ó w . E k s p e ry m e n t zd a ł egza­
m in . Są m odne w z o ry , k ró tk ie  se­
r ie  i  — co  n ie m n ie j w ażne — 
s to su n ko w o  u m ia rk o w a n e  ceny.

U m ie ję tn o ś c i w ła śc iw e g o  w y b o ru  
i  o p e ra ty w n o ś c i h a n d lo w c ó w  z 
„M o d y  P o ls k ie j”  za u fa n o  ta k  d a le ­
ce, że w ła d ze  h a n d lo w e  postano ­
w iły  rozszerzyć sieć sa lo n ó w  tego 
p rze d s ię b io rs tw a , a ta kże  p o w ie rzyć  
rńu  p a tro n a t nad  k ilku d z ie s ię c io m a  
p la c ó w k a m i w  k ra ju .  P a tro n a t ten 
oznacza, że 80 p roc . to w a ró w  sprze­
da w a n ych  w  w y ty p o w a n y c h  p la ­
có w ka ch  pochodzić  będz ie  bądź. z 
p ro d u k c ji in s p iro w a n e j przez „M o ­
dę P o lską ” , bądź z te j.  k tó rą  je j 
p rz e d s ta w ic ie le  z a k u p ili w  p rze ­
m yśle  W za ło że n iu  będą to  sk lepy  
w zo rcow e  a ic h  d z ia ła ln o ść  m a u - 
do w o d n ić . że od u m ie ję tn o ś c i w ła ­
śc iw ego w y b o ru  to w a ró w  i ope ra ­
ty w n o ś c i h a n d lo w c ó w  w  dużym  
s to p n iu  za leży dob re  zaopa trzen ie  
naszych s k le p ó w

P on iew aż p la c ó w k i te  sprzedaw ać 
m a ja  na jle p sze  z p ro d u k o w a n y c h  w  
w  k r a ju  to w a ró w , ceny  też będą 
wyższe, co  — ja k  o b ie cu ją  przed­
s ta w ic ie le  ..M ody P o ls k ie j”  — n ie  
oznacza, że w yś ru b o w a n e  ponad 
w sze lka  m ia rę  P a tro n a c k i sk lep  
ja k  w y w n io s k o w a ć  m ożna z zam ie­
rz o n e j lo k a liz a c ji — ma ta kże  s ta ­
n o w ić  s p e łn ie n ie  a m b ic ji m n ie j­
szych o ś ro d k ó w  m ie ls k ic h  na po­
siadan ie . ko n ie czn ie  Drży g łó w n e j 
u lic y , p r z y n a jm n ie j je d n e j p la có w ­
k i  h a n d lo w e j o .p ra w d z iw ie  w ie l­
k o m ie js k im  s z y k u ”  s to lic o m  woje- 
w ó d z tw  p rz y p a d n ie  w  u dz ia le  „z a ­
szczyt”  le g ity m o w a n ia  s ię  p ra w d z i­
w y m i; a n ie  p a tro n a c k im i sa lona ­
m i.

W SZYSTKO  to bardzo p ięk­
nie. Rodzą się jednak w ą tp li­
wości Czy d la  wszystkich s tar­
czy te j śm ietanki zbieranej z 

co tu dużo m ów ić — dość

chudej k ra jo w e j produkcji?  A 
co będzie kupować k lie n t w 
sklepach, k tó re  nie są salona- * 
m i, skoro co bardz ie j a tra kcy j­
ne tow ary  tra fią  do „M ody Po l­
s k ie j” ?

Odpowiedź na pierwsze pyta­
nie napawa troską także orga­
n iza to rów  całego przedsięwzię­
cia. Potw ierdza to opinia, że 
aby ustrzec się przed zjaw is­
kiem , k tóre  spotkało „D e lika te ­
sy” , to znaczy utrzym ać luksu­
sowy charakte r placówek „M o ­
dy P o lsk ie j” , nie wystarczy ba­
zować na rodzim ym  przemyśle. 
Oblicza się, że p rzyna jm n ie j 40 
proc. obrotów  stanow ić musi 
sprzedaż tow arów  z im portu. 
Dotyczy to zwłaszcza kosm ety­
ków, dziew iarstw a wełnianego, 
gorseciarstwa, pończoch i tka ­
nin. W yda tk i na zakup a r ty k u ­
łów  za granicą tyko  w absolut­
n ie niezbędnych przypadkach 
dotyczyć m ają gotowych w yro ­
bów. Dużo rac jona ln ie j, ja k  się 
przekonano, jest sprowadzać 
ty lk o  surowce, a naszemu prze­
m ys łow i zostawiać ich przetwo­
rzenie. Tak czy owak bez im ­
portu  ani rusz.

N ie  najlepsze to wystaw ia 
św iadectwo rodzim ym  produ­
centom. B yć może handel, po­
zbaw iony w  konku ren c ji z 
„M odą Polską”  dop ływ u co bar 
dz ie j a trakcy jnych  towarów, 
s iln ie j naciśnie na przem ysł i 
w ym us i produkcję  bardzie j 
przystosowaną do potrzeb ry n ­
ku. Zna jąc jednak odporność 
producentów na argum enty han 
dłowców, z góry przewidzieć 
można, że będzie to zadanie 
n iezw ykle  trudne.

A ldona ŁU K O M S K A

Lenistwo nie do ukarania
M A JĄ C Y  obecnie 62 lata 

H enry  Durand I rw k i z Nowego 
Jo rku  poś lub ił przed 30 la ty  
ba.ndizo bogatą w łaścic ie lkę pól 
na ftow ych. Ponieważ b y ł n ie ­
słychan ie  le n iw y, a uważał, że 
jego żona jest odpow iednio bo. 
gata. n igdy nie skala ł się nawet 
najdrobniejszą Drącą

Jego len is tw o  doprowadziło w 
końcu do rozwodu. Jednak sad 
przyznał mu od bogatej żony 
a lim en ty  w  wysokości 1650 do­
la rów  miesięcznie, co nadal bę. 
dzie go skutecznie bronić przed 
pracą.

Zdradził go zgryz
PA R Y SKI złodiziej .obrabia­

jąc”  m ieszkanie zgłodniał ’Po­
szedł w ięc do kuchn i i w yciąg­
nął z lodów ki kaw a ł sera szwa: 
carskiego z którego ugryzł 
spory kęs Spłoszony m usia ł u. 
ciekać

Przez pewien czas po lic ja  bra 
ta od aresztowanych w róż­
nych okolicznościach przestęp­
ców nie ty lk o  odciski palców 
ale rów nież uzębienia Poszuki­
wany złodziej wpad ł Dowód 
iego wimv b y ł oezsnorny. no 1 
teraz z łodziej ma „zgryz” .

JAMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pakuła

Copyright © 1962 James Clavel!
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— Może w  Stanach jest inaczej, ale w  A n g lii m o­
żna za to zupełnie nieźle żyć. Pewnie, że m am y s ta ry  
samochód, ale czy to  ważne, za to po skończeniu 
służby dostaje się em eryturę.

—  Ile?
—  M n ie j w ięce j połowę pe łne j pensji.
— To ty le  co nic. Zupełnie nie rozum iem , dlaczego 

.ludzie wstępu ją  do woja. Pewnie dlatego, że do n i­
czego innego się nie nadają.

K ró l spostrzegł, że M ariow e zesztywniał.
— Oczywiście w A n g lii jest inaczej — dorzucił po­

spiesznie. — M ówię ty lk o  o Stanach.
— Służba w  w o jsku  to dob ry zawód dla mężczy­

zny. Dosyć pieniędzy i ciekawe życie w  różnych za­
kątkach św iata. Tow arzysko też urozmaicone. No a 
poza tym  o fice r zawsze cieszy się dużym  poważa­
niem  — rzek i M ariow e  t dodał n iem al przepraszają­
cym  tonem : — Rozumiesz, trad yc ja  i te rzeczy,

— Chcesz po w o jn ie  zostać w  wojsku?
— Oczywiście.
— A m nie się zdaje, że tak ie  życie jest za ła tw e  — 

rzek ł K ró l, d łub iąc w  zębach c ie nk im  kaw a łk iem  ko­
ry. — Co ciekawego i ja k ie  w id o k i w  tym , że m u­
sisz słuchać rozkazów gości, z k tó rych  większość to 
zw yk le  nygusy. P rzyn a jm n ie j ja  ta k  to w idzę. A  w  
dodatku płacą c i ty le  co nic. Tak, Peter, pow inieneś 
zobaczyć ja k  to  jest w  Stanach. N ie znajdziesz tego w  
żadnym  in nym  k ra ju . Każdy odpowiada za siebie 
i  jest ty le  w a rt co każdy inny. W ystarczy ty lko  ru ­
szyć g łow ą i  być lepszym od tego drugiego. To ja  
nazywam  ciekaw ym  życiem.

— Jakoś nie widzę siebie w  ta k ie j sytuacji. Czuję 
przez skórę, że nie nadaję się do zb ijan ia  fo rsy . Le­
p ie j m i z tym , do czego się urodziłem .

— Bzdury. T y lko  dlatego, że tw ó j s ta ry  jest w o j­
skowym...

-------------------------------- 234 --------------------------------

— To się ciągnie od 1720 roku. Z ojca na syna. 
Jakże można odrzucić taką  tradycję?

— To rzeczywiście kaw a ł czasu! — m rukn ą ł K ró l, 
a potem  dodał: — Ja w iem  ty lk o  o o jcu  i  dziadku. 
A d a le j n ic. N a jw yże j to, że m oi przodkow ie  p rzy je ­
cha li ze s ta re j o jczyzny do Stanów gdzieś m iędzy 
1880 a dziew ięćdziesiątym  rokiem .

— Z A ng lii?
— Gdzie tam. Chyba z Niemiec. A lbo może ze 

środkow e j Europy. A  zresztą, czy to n ie wszystko  
jedno? L iczy się ty lk o  to, że jestem  A m erykaninem .

— A M arlow e’ow ie b y li i sę w ojskow ym i, i ty le !
— E tam, przecież to zależy od ciebie. No, spójrz  

teraz na siebie. Masz w  ręku  trochę grosza, bo ru ­
szasz głową. Gdybyś ty lk o  chciał, rob iłbyś śuńetne 
interesy. Z nasz m ie jscow y język, no nie? Potrzebuję 
twojego pom yślunku, w ięc c i płacę. No, no. ty lko  się 
nie obrażaj, bo nie ma o co. Tak  jest po am erykań­
sku. P łaci się za pom yślunek. To nie ma nic wspól­
nego z tym , że jesteśm y kum plam i. B y łbym  ostatn im  
draniem , gdybym  c i nie płacił.

— Nie pow inno tak  być. Przecież przysługa nie 
musi być od razu interesowna.

— Widzę, że musisz się jeszcze dużo uczyć. M ia ł­
bym  ochotę sprowadzić cię do Stanów i zrobić z cie­
bie kom iw ojażera. W ystarczyłoby żebyś o tw orzy ł 
usta i  zaczął m ów ić tym  swoim  n iem ożliw ym  angiel­
sk im  akcentem, a baby ścinałoby z nóg. Raz dwa 
zgarnąłbyś kupę forsy. Sprzedawałbyś damska bie­
liznę.

— Boże św ięty. — M ariow e odpow iedzia ł uśm ie­
chem na uśmiech K ró la , ale na jego tw a rzy  m alow a­
ło się le kk ie  przerażenie. — Prędzej bym  zaczął f ru ­
wać, n iż  coś sprzedał.

—- Przecież umiesz fruw ać.
— Ale ja  nie mówię o samolocie.
— Wiem. Żartow ałem . — K ró l spojrza ł na zegarek.

— Ale ten czas się wlecze, k iedy czekasz.
— Czasami wydaje m i się, że n igdy się nie w ydo­

staniem y z te j parszywej dziury.
— E tam. W u j Sam siedzi żó łtkom  na karku. To 

ju ż  długo nie potrw a, A je ś li nawet, to co z  *ego? 
Jesteśmy zabezpieczeni.
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0 3 punkty mniej od lidera i o 3 punkty więcej cd... outsidera Eliminacje do piłkarskich m e

Dalej tak nie można!
PE SYM IŚC I G ÓRĄ! Sm utne to stw ierdzenie, lecz — n ies te - nie na jlep ie j, staje się podsta- 

ty  — prawdziwe. Z meczu na mecz bow iem  sym patycy P ogo- wą do k ry ty k i,  k tó ra  nie om ija  
n i, w ierzący w  je j  ry c h ły  pow ró t do ekstraklasy, m ają  coraz także kad ry  tre n e rsko -in s tru k - 
m n ie j nadziei na spełnienie swych marzeń. W  pięciu d o tych - to rsk ie j.
czas rozegranych meczach zespół p iłk a rs k i Pogoni u zyska ł Tak więc obok zwycięstw,
5 punktów , odnotowując dwa zwycięstwa, jeden rem is i  d w ie  ¿pkże potrzebnych dziś p iłką - 
porażki. Tymczasem d ru g i spadkowicz —  stołeczna G w a rd ia  rzom dla odzyskania utraconej 
—  zdobyła w  5 spotkaniach 10 punktów ... sym patii, konieczna jest też

A K T U A L N IE  dystans dzielą- posiada dw ie  I- lig o w e  d ru ż y n y  Dotyczy“  to ‘ w  “ sztseaóL
ey Pogoń od lide ra  i  outsidera p i łk i ręcznej I i- l ig o w y  fu tb o l n o il.; ' ' n„ „ „ w n , | A„
jest ta k i sam: szczecinianie m a- i  I i- lig o w ą  koszykówkę, żeg la- 
ją  o trzy  p u n k ty  m n ie j od p ro - rzy, bokserskich ju n io ró w  i 
wadzącego duetu B a łtyk  — szachistów. Jak  na reprezenta-
G ó rn ik  oraz o trz y  p u n k ty  w ię - cy jn y  k lu b  w o jew ództw a to  n ie

ności etatowych pracow ników  
Pogoni.

JE Ś L I Pogoń na pow ró t z je­
dna sobie so juszników ma szan 
se odzyskać utracone miejscece j od zamykającego tabelę co za mało.

R O W -u R ybn ik . Równie dobrze N ie zamierzam y
w ięc drużyna m orskiego k lu b u  wać lis ty  p lusów  i  m inusów  ,„r , „ A, ,  . , .

UA «, «Am i ... »tai n/TTrc Tinctnń u  k ib ic ó w .W  końcu do te j nazwy

onracow v- nie ty lk o  w  ekstraklasie p i!-  
p y  ka rsk ie j, lecz także w  sercach

2 turystycznych tras

może iść w  górę ja k  i  w  dół... MICS Pogoń. Chcemy je dnak  { dobrych t ra d y c ji n a d ił żyv(ri*.
P rzy ak tua lne j fo rm ie  zespo- zwrócić uwagę na jedną w az- w ie le  svm natii (ic>

łu  i  n ie najlepszej atmosferze, n 3 kwestię, odgryw ającą szcze- --------------- :----------- !---------------------
ja ka  towarzyszy Pogoni (w y ra - S^lną w  procesie kształto~ 
zem tego jest n ik ła  fre k w e n - wan ia  stosunku do k lu b u  za- 
eja k ib iców  na meczach oraz rów no ze s trony tych  k tó rzy  
niemalże powszechna, k ry ty c z -  mogą m u służyć pomocą, ja k  i 
na ocena działa lności pracow - ze strony k ib iców . Otóż od Po- 
n ikó w  k lubu), trud no  będzie S°n i nie .°<* dziś „w ie je  ch ło - 
d rużyn ie  w yp łynąć na szersze dem”  w  je j stosunkach z oto- 
wody. Każde nowe niepow o- czeniem. Doprow adziło  to  do 
dzenie p iłka rzy  staje się w  te j w yco fan ia  się z życia k lu b u  
sy tuac ji dodatkow ą kro p lą  go- licznych o fia rnych  działaczy, 
ryczy, pogłębiającą impas i  t łu -  zraziło doń pewne in s ty tu c je  i 
m iącą optym izm  ta k  potrzebny organizacje, odebrało m u lic z -  
w  każdej sportowej dz ia ła lno - n3 rzeszę członków, re k ru tu ją -  
ści. Pogoni potrzeba dziś nie cy ch Sl(? spośród p racow n ików  
zniechęcenia, lecz w ia ry  w  le p - zakładów patronackich, k tó rych  
szą przyszłość, rozmachu i  d y - k lu b  dostrzega zw yk le  w tedy, 
nam izm u w  dz ia łan iu , serca k i-  k iedy  czegoś potrzebuje. Poza 
biców , pomocy, nowoczesnych tym , m im o pew nej pop raw y 
zasad organ izacji i pracy k lu b u  (jeszcze w  okresie I- l ig o w y m ) 
oraz o fia rnych  działaczy. nadal b rak  tro s k i o k ib iców . To

M yślę, że sytuacja w  M o r-  wszystko dziś, k ie dy  dzieje się 
sk im  K lu b ie  S portow ym  Pogoń, 
dziś uderzanym  w  m iejsce n a j­
czulsze — w  p iłkę  nożną, w y ­
maga rzete lnych przem yśleń i 
szybkich zmian. Proces ogran i­
czania przez ten  k lu b  swojej 
działa lności i  obn iżania pozio­
m u sportowego — m usi być za­
trzym any. P rzypom nijm y, że 
Pogoń m ia ła  k iedyś n iezłych 
lekkoa tle tów  i p ływ aków , zna­
kom itych  sia tkarzy i bokserów,
I- lig o w ą  drużynę koszykarzy, a 
także k ilk a  innych  sekcji. Dziś BEZ SŁÓW

41 meczów do rozegrania
SPORE ©mocje czeka ją  p iłka**- s ta n ie  ro ze g ra n y  w  S z to kh o lm ie  

skdch k ib ic ó w  w e  w rze śn iu . W e i i-  m ię d zy  S-zwecją i  F ra n c ją  (g rupa  
ns inac jach  m is trz o s tw  E u ro p y  o d - V).
będzie się os iom  sp o tkań  2 41 po- K o le jn a  p o rc ja  e m o c ji — 12 bm . 
zos ta łych  d® ro ze g ra n ia . W  ty m  P rócz m eczu S z w a jca ria —P olska  od  
m ies iącu  dw a mecze roze g ra ją  będą się c z te ry  in n e  s p o tk a n ia . W 
po lscy p iłk a rz e  — 12 w rześn ia  w  R e y k ja v iik u  p o n o w n ie  g rać  będą 
L o za n n ie  ze S z w a jca rią  o ra z  26 p iłk a rz e  Is la n d ii — ty m  razem  z 
w rześn ia  w  C horzow ie  z N R D . N R D . W p ozos ta łych  meczach znue 

P ie rw sze  z s e r ii w rze śn io w ych  rzą się: w  L o n d y n ie  A n g lia  z Da- 
sp o tka ń  e lim in a c y jn y c h  M E zosta- n ią , w  O slo N o rw e g ia  z B e lg ią  i  w  
ną rozegrane dziś P o lscy sym pa ity - A te n a ch  G re c ja  z ZSRR. K a le n d a rz  
cy fu tb o lu  z za in te re so w a n ie m  o- w rz e śn io w ych  sp o tka ń  u z u p e łn i 
czek iw ać  będą w y n ik u  m eczu „ p o i-  ch o rzo w sk i m ecz p iłk a rz y  P o ls k i i  
s k ie j”  g ru p y  — z R e y k ja v ik u ,  gdzie  N R D
zm ierzą  się p iłk a rz e  Is la n d ii i  H o la n  E L IM IN A C J E  m is trz o s tw  E u ro p y  
d ii.  H o le n d rz y  — to  je d e n  z fa w o - t rw a ć  będą do końca lu te g o  p rz y - 
r y tó w  w  g ru p ie  IV ,  a k tu a ln ie  p ro - szłego ro k u . Ż adnem u z u cze s tn i- 
wartzacy w  ta b e li.  P ie rw szy  m ecz ezących w  e lim in a c ja c h  zespołów  
ty c h  d ru ż y n  H o la n d ia  w y g ra ła  3:0, m e u d a ło  się jeszcze zdobyć m ie j-  
w  rew anżu  ró w n ie ż  n ie  p o w in n a  sca w  tu r n ie ju  fin a ło w y m  ma­
rn ieć k ło p o tó w  ze zw yc ięs tw em , strzo-stw E u ro p y , k tó r y  odbędzie 
E w e n tu a ln e  p o tk n ię c ie  „p o m a ra ń - s ię  w  p rzysz łym  ro k u  we W ło - 
czo w ych ” , choć m a ło  p raw d o p o d o b  szech. 
ne — znaczn ie  zw ię k s z y ło b y  szan- •  •  •
se p ozos ta łych  p re te n d e n tó w  do
p ie rw szego m ie jsca  w  g ru p ie  — D z iś  w  M o skw ie  odbędzie  się 
p iłk a rz y  N R D  i  P o ls k i. D ru g i to w a rz y s k i m ecz p iłk a rs k i ZSRR— 
m ecz e lim in a c y jn y  te g o  d n ia  zo- N R D . D la  d ru ż y n y  N R D  — jedne ­

go z r y w a l i  naszych p iłk a rz y  w  
e lim in a c ja c h  m is trz o s tw  E u ro p y

„Gryf Pomorski 79“ -  zakończony
B L IS K O  80 uczestników w zię- K o n d ra tiu k . Trasę „50”  z T rą - 

ło udział w  k w a lifiko w a n ym  bek do Sowna ukończyli ty lko  
zlocie tu rys tó w  pieszych „G ry f  szczecinianie — P. G il i  A. P ia- 
Pom orski 79” , k tó ry  odbyw ał sek. Pozostali uczestnicy s ta r- 
się na trasach wojew ództwa to w a łi na trasach, k tó rych  po- 
szczecińskiego od 30 sierpnia do konanie wym agało od 1 do 4 
2 września. O rganizatorzy im - dni. w  większości marsze odby- 
prezy w yznaczyli również t ra -  w a ły  się znakowanym i szlaka- 
sę specjalną d la dzieci, na k tó -  m i tu rystycznym i. Uroczyste 
re j zdobywały one odznakę zakończenie z lo tu odbyło się 
P T T K  „S iedm iom ilow e b u ty ” , po p rzybyc iu  wszystkich ucze- 
W  zlocie uczestniczyli tu ryśc i s tn ików  na metę im prezy w 
ze Szczecina, Chełma, G orzo- Zdunowie. (ea)
wa, Św inoujścia oraz d rużyny:
Polskiego Zw iązku  G łuchych, 
Stoczni im. A . W arskicgo oraz 
harcerze z Hufca Szczecin-Po- 
godno.

Część uczestników maszero­
w a ła  na trasach specjalnych: 
100 km  w  ciągu doby i 50 km  
w  ciągu 12 godz. Trasę „100” , 
k tó ra  w iod ła  z D raw na przez 
Ręcz, Szadzko, M arianow o, Pę- 
zino do Sowna p ie rw s i pokona­
l i  w  czasie 21 godzin tu ryśc i z 
Chełma — Z. G ardziński, S.

Dziś i jutro w Szczecinie

Kolejne mecze piłkarek
P IŁ K A R K I ręczne szczec ińsk ie j 

Pogo,n,i stoczą dziś i  ju t r o  ko le jn e  
mecz© o m is trz o s tw o  I  l ig i .  k tó re  
rozeg rane  zostaną w  h a li  s p o rto w e j 
p rz y  u l.  N a ru to w ic z a . P rz e c iw n i­
k ie m  nasze j „s ió d e m k i’? będz ie  ze­
spół ta rn o w s k ie j U n ii.  Początek 
s p o tka ń  — w  środę i  w  c z w a rte k  
o godz. 17. (jg>

będzie to  gene ra lna  p róba przed  
jes ienną  se rią  sp o tka ń  o  m is trz o ­
s tw o  k o n ty n e n tu . T y d z ie ń  p ó źn ie j 
d ru żyn a  tre n e ra  B uschnera  g rać  
będzie w  R e y k ja y ik u  m ecz e lim i­
n a c y jn y  z Is la n d ią , na s tę p n ie  
26 bm . w  C horzow ie  z rep re ze n ta ­
c ją  P o lsk i.

W T O W A R Z Y S K IM  s p o tk a n iu  
p iłk a rs k ic h  re p re z e n ta c ji oJ-ianpij- 
s k ic h  N R D  i ZSRR w  M a g deburgu  
z w y c ię ż y li zaw o d n icy  ZSRR 1:0.

Notatnik sportowca
SZACHOW E

M IS TR ZO STW A O KRĘGU
O k rę g o w y  Z w ią ze k  Szachow y za­

w ia d a m ia , że ju t r o  o  godz. 17 w  
ś w ie t lic y  p rzy  u l.  5 L ip c a  ro zp o ­
czyn a ją  s ię  szachowe m is trzo s tw a  
o k rę g u  w  k a te g o r ii k o b ie t. W  za­
w odach  m ogą s ta rto w a ć  w szys tk ie  
za w o d n iczk i bez w z g lę d u  na p rz y ­
należność k lu b o w ą  i  posiadana k a ­
te g o rię .

N a to m ia s t 10 w rześn ia  o godz. 17, 
ró w n ie ż  w  ś w ie t lic y  p rz y  u l.  5 
L ip c a , rozpoczną się ć w ie rć f in a ły  
in d y w id u a ln y c h  m is trz o s tw  o k rę g u , 
w  k tó ry c h  p ra w o  s ta r tu  m a ją  za­
w o d n ic y  od n ie  s k la s y fik o w a n y c h  
do trz e c ie j k a te g o r ii w łączn ie .

Z A P IS Y  DO SEKCJI...
p ły w a n ia  d la  d z ie c i i  d o ro s łych , 

k u l tu r y s ty k i  i  k a ra te  (od la t  16) 
p rz y jm u je  o g n isko  T K K F  „P ia s t-  
R ug ia ” . C h ę tn i mogą s ię  zgłaszać 
co d z ienn ie  oprócz p o n ie d z ia łk ó w  ł  
sobót w  D om u K u ltu r y  SM  ..W spó l­
n y  D o m ”  u l.  M a rc in a  2 (p o k ó j n r  8).

W S P Ó ŁC ZE S N Y  — „S ło ń ”  g. 19; 
P O L S K I — „D a cza ”  g. 19; M U ­
Z Y C Z N Y  — „W eso łe  k u m o s z k i z 
W in d s o ru ”

n i f i lm  o L e g li C u d z o z ie m s k ie j”  
g. 18 — U S A . 1. 15; 1 M A J  (Ż y ­
dów ce) — „S tra c h ”  g. 18 — p o i., 
1. 15; S Y R E N K A  (Jas ien ica ) —
„G w ie z d n e  w o jn y ”  g. 18 — U S A , 
1. 12; R O B O T N IK  (P y rzyce ) -
„ D ic k  i  Ja n e ”  — U S A , 1. 15; G R Y F  
(G ry f in o )  — „W ś ró d  n o cn e j c is z y ”  
— p o i., 1. 18; W IS Ł A  (G o le n ió w ) — 
„S zczę k i I I ”  1 „S z c z ę k i”  — U S A , 
1. 15; D A R  (S ta rg a rd ) — „ J e n n y  1 
T o b y  w ś ró d  d z ik ic h  z w ie rz ą t”  — 
U S A ; IN A  (S ta rg a rd ) — „P a n n y  z 
W ilk a ”  — p o i., 1. 15; „W e s te rp la t­
te ”  — poi.

D E L F IN  ( le i.  468-78) — „B e s tia ”  g. 
13.15, 15.45, 18, 20.15 — p o i.. 1. 18; 
c z w a rte k : g. 9. 11, 16, 20.15; K O S ­
M O S (te l. 380-03) — „ L ę k  w yso ko ­
ś c i”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15. 20.30
— U S A , 1. 15 (środa  i  c z w a rte k );
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) — „S ia d  Ro­
so m a ka ”  g. 16 — radź ., 1. 12; „ T o r ­
t u r y ”  g. 17.45. 20 -  f r . ,  1. 15 (śro­
da i  c z w a rte k ); O G R O D O W E — 
„W y s p a  skazańców ”  g. 20.30 —
m e k s y k ., 1. 18; d e r b y  — „ T rz y  
d n i K o n d o ra ”  g. 20.30 — U S A -w ł. 
1. 15; K O R A B  (1 M a ja ) -  „U m a r ­
l i  rz u c a ją  c ie ń ”  g. 17, 19.30 — po i., 
1. 15; H E T M A N  (P o m o rza n y ) —

^^C o la rg o ł zdobyw cą  K osm osu”  g. 
T7 — p o i.; „H ra b in a  C osel”  g. 18.30
— p o i.; C O LO SSEUM  (te l. 458-18)
— -„J e n n y  i  T o b y  w ś ró d  d z ik ic h
z w ie rz ą t”  g. 13.30 -  U S A ; „ K o ­
b ra ”  g. 16, 18.15, 20.30 -  ja p .. 1. 
18; c z w a rte k : g. 9, 11.15. 18.15, 20.30; 
„K o n ie c  w a k a c ji”  g. 16 -  po i.; 
„J e n n y  i  T o b y  w ś ró d  d z ik ic h  zw ie ­
rz ą t”  g. 13.30; P O L O N IA  (te l. 
221-834) — „ i  t y  zobaczysz n ie b o ”  
g. 15.30 — radź,, 1. 12; „W ie rn a  
żo n a ”  g. 17.30. 19.30 — f r . ,  1. 18 
(środa i  c z w a rte k ); P IO N IE R  (te l. 
475-02) — „ Im ie n in y  c io c i”  g. 17 — 
p o i.;  „S z a ta n  z 7 k la s y ”  g. 15; 
„J a k  ro zpę ta łem  I I  w o jn ę  ś w ia to ­
w ą ”  g. 18, 20 -  p o i., cz. I ;  .K o ­
z io rożec i ”  g 22 — U S A , 1. 15; 
c z w a rte k : „ Im ie n in y  c io c i”  g. 10; 
„S z a ta n  z V I I  k la s y ”  g. 14, , Ja k  
ro zp ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g. 
16, 19 — cz. I I  i  i i i ;  „K o z io ro ż e c  
1”  g. 22! P R O M IE Ń  (te l. 374-95) — 
„M is t r z  k ie ro w n ic y  u c ie k a ”  g. 16 
18 20 — U S A , 1. 15; M A R S  (tel.‘ 
762-40-90) — .Ż ą d ło ”  g. 17, 19.30 — 
U S A , 1. 15; Z A M E K  —■ „ L o k a to r ”  
8- 18 — f r . .  1. 18; S Z M A R A G D O W E  
(Z d ro je ) — ,Co m i z rob isz  ja k  
m n ie  z łap iesz”  g. 17.30 19.30 —
p o i.,  1. 15; M E W A  (Ż e lechow o) — 
„S z k o ln y  w a lc ”  g. 18 — radź ., 1. 
15; P R Z Y JA Ź Ń  .(D ą b ie )  _  „P a n n y  
z W ilk a ”  g. 17.30, 19.30 — po i. 1. 
15; H U T N IK  (S to lczyn ) — „O s ta t-

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu ka  P om orza  Z a chodn iego  
X I I I —X V I I  w .; S ta re  s reb ra  ze 
z b io ró w  w ła s n y c h ; S z tu ka  p o lska ; 
P okaz je d n e g o  o b ra zu ; W ła d z tw o  
K s ią żą t P o m o rs k ic h ; P re ze n ta c ja  
M a la rs tw a  K ra jó w  S o c ja lis ty c z ­
n y c h  — re tro s p e k ty w a  od 1965 r.
— g- 9—la ; W A Ł Y  CHR O BR EG O  3
— P o lska  n ad  B a łty k ie m  przed
1000 la t ;  G ospodarka  m o rska  na 
P om orzu  Z a ch o d n im  1945—70 r.;
U rządzen ia  ł m e ch a n izm y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h ; P rz y ro d a  m orza ; D a w ­
na k u ltu ra  lu d o w a  na P om orzu  
Z a ch o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  za­
c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rzem ios ła  na 
P om orzu  Z a c h o d n im ; X X X  la t 
S toczn i lm . A . W a rsk ie g o  
godz ina  9—15; S T A R Y  R A T U S Z
— p lac  R ze p ich y  — D z ie je  
Szczecina od X  w ie k u  do w sp ó ł­
czesności; A rc h ite k tu ra  1 u rb a n i­
s ty k a  Szczecina — w  X X X - le c ie  
S A R P ; A rc h ite k tu ra  I  rze m io s ło  
bu d o w la n e  Szczecina z p rze ło m u  
X IX  i  X X  w ie k u ; Secesja — w y ­
ro b y  p rze m ys łu  a rty s ty c z n e g o ; 
P o r tre t  w  m a la rs tw ie  P om orza  Z a ­
ch o dn iego  g. 9—15; P L . Ż O Ł N IE ­
R ZA  P O LS K IE G O  — Rzeźba p le ­
ne ro w a  Bogdana M a rk o w s k ie g o  z 
L u b lin a ;  Z A M E K  B W A  — V I I I  P re ­
ze n ta c ja  M a la rz y  K ra jó w  S o c ja l i­
s tyczn ych  g. 10—18.

L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — 
A rk o ń s k a .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 ~  g. 
19—7; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o ­
w e j 12 — g. 20—7; N A D  O D R A  18 — 
g 15-8 
A P T E K I
W IE L K A  17 (dod. o d t r u tk i i  t le n )
— te l. 372-75; A L . W O J. P O L S K IE ­
GO 17 — te l. 352-61; A L  WOJ. 
P O LS K IE G O  134 -  te l.  749-00;
S T O LC Z Y N , N /O d rą  20 -  te ł
239-422; P O D JU C H Y  — p l. W o lno ­
śc i 5 — te l.  612-820.

IN F O R M A C JE
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — Jednośc i N a ro d o w e j 
50 — te l.  428-32 — g. 8—18; 
K O L E JO W A  — te l. 460-21; P oc iąg i 
p rzy je żd ża ją ce  — 934; P oc iąg i od ­
jeżdża jące  — 933;
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
t  446-46 g, 7 -21 :
RYJCU S T A T K Ó W  -  te ! 918; 
U S ŁU G O W A  — te ł.  428-14 i 473-15
-  g 9—19.

P O G O TO W IA
P O G O TO W IE R A T U N K O W E  -  te ł 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  993; PO­
G O T O W IE  M O  — 997; POGOTO­
W IE  DROGOW E — 981: POG O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982; POGOTO­
W IE  E L E K T R O W N I — 991; POGO­
T O W IE  G A Z O W N I — 992; POGO­
T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993; POGO­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I K A N A ­
L IZ A C J I — 994; P O G O TO W IE  LO ­
K A T O R S K IE  — 986; P O G O TO W IE 
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  -  222-415; POGO­
T O W IE  T  V -  356-96 i  339-55; TE ­
LE F O N  Z A U F A N IA  -  732-32.

PR O G R A M  I I

16” - P o m n ik  C zynu  P o la k ó w  (lo k .). 
17.30 F ilm  po i. „K a p e lu s z  pana 
A n a to la ” . 18.30 „O d k ry c ia  u  Czar­
to ry s k ic h ”  (ko l.). 19.10 K ro n ik a
(lo k .). 19.30 D z ie n n ik  (k o l.). 20.30 
T w ó rc a  ł  je ś o  d z ie ło  — Le  C o rb u s ie r 
(ko l.). 21.25 „24 g o d z in y ”  (ko l.).
21.35 W szys tko  ju ż  b y ło  — P io tr  
F ro n cze w sk i (k o l.). 22.05 Czas I lu ­
dz ie  „B itw a  nad C h a łc h y n -g o ł” . 
22.45 N ig d y  w ię c e j — ape l ż y ją ­
cych.

C Z W A R T E K  

P R O G R A M  I

6 i  6.30 T T R . 8.10 B io lo g ia  d la  k l.  
V I .  9 D la  szkó ł „S z k o le n ie  o b ro n ­
ne ” . 12 D la  k l .  V I I I  „N a u k a  o 
c z ło w ie k u ” . 12.55 J ę zyk  p o ls k i d la  
k la s  IV  lic e a ln y c h . 13.30 i  14 TTR . 
15.30 D ecyz je  15 -la tków . 16 O b ie k ­
ty w . 16.20 D z ie n n ik  (k o l.). 16.30
C zw a rte k  TD C . 17.30 „S k a rb ie c ”  
(k o l.). 17.55 W  k rę g u  ro d z in y  (ko ­
lo r ) . 18.25 P o lig o n  (k o l.). 18.50 Ra­
d z im y  ro ln ik o m  (k o l.) .  19 D o b ra ­
n oc , d z ie n n ik  (k o l.). 20.15 F ilm
belg. „ p ę t la  na szy i”  (k o l.). 21.15 
Pegaz (k o i.). 22 F ra n c ja  — P o lska
— sp ó r o  c y w iliz a c ję . 22.30 D z ie n ­
n ik .  22.45 P o ty c z k i ze spo rtem .

P R O G R AM  I I

16.55 D om  i  m y . 17.10 N ig d y  w ię ­
ce j — G e n e ra łp la n  O st. 17.30 P rze­
w o d n ik  m u zyczn y . 17.55 P o s ta w y
— p r . e ko n o m ic z n y  (k o l.). 18.23
S tu d io  S p o rt (k o l.). 19.10 K ro n ik a  
( lo k .) ;  19.30 D z ie n n ik  (ko l.). 20.13 
N U R T  — n a u k i p o lity c z n e . 20.45 
N U R T  — m a te m a ty k a . 21.50 „24 ga­
d z in y ”  (k o l.). 21.55 T e a tr  T V  „T r is ­
ta n  1946” .

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — P o m o rza n y ; C H IR . — 
P io tra  S k a rg i; P O Ł O Ż N IC T W O  — 
G o lę c in o ; N E U R O L O G IA  — U n ii

PRO G RAM  I

15.30 N U R T  —• m a te m a tyka . 16 
O b ie k ty w  16.20 D z ie n n ik  (ko l.).
16.30 D la  d z ie c i „K w ia te k  s ledm io-
p ła te k ”  (k o l.). 16.55 Loso w a n ie  M a­
łego  L o tk a  (k o l.) . 17.05 „D o m  1
m y ”  (k o l.). 17.20 Ś w ia t, k tó r y  n ie  
m oże zag inąć 17.45 W k rę g u  ro ­
d z in y  (k o l.). 18.10 S tu d io  S po rt
(k o l.)  19 D o b ranoc , d z ie n n ik  (k o ­
lo r ) . 20.30 F ilm o te k a  a rc y d z ie ł — 
f i lm  radź. „W n ie b o w s tą p ie n ie ” . 
22.25 D z ie n n ik  (k o l.)  .22.40 P r  p u b l. 
k u l tu r a ln e j  „J a k ? ”  (k o i.).

P R O G R AM  I

14.00 S tu d io  „G a m a ” . 14.20 S tu d io  
„R e la k s ” . 15.05 K o re sp o n d e n c ja  z 
z a g ra n ic y . 15.10 S tu d io  „G a m a ” .
16.00 T u  J e d yn ka . 17.30 R a d io k u - 
r ie r .  18.00 T u  J e d yn ka . 18.33 K ie r ­
m asz p o ls k ie j\  p io se n k i. 19.15 P rze­
b o je  sprzed la t  19.40 Z  h is to r i i  fe ­
s t iw a li w  Z akopanem  20.05 S ia ­
dem  naszych  in te rw e n c ji.  20.10 M u­
z y k a  S tarego W ie d n ia . 20.40 M i­
s trz o w ie  n a s tro ju . 21.20 K o n c e rt 
C h o p in o w s k i. 22.23 K o s z a lin  na m u -

zyczn e j a n te n ie . 23.00 W ita  Was 
P o lska . 0.07 K a le n d a rz  K u l tu r y  
P o ls k ie j.  0.12 N oc z m e lo d ią  i  p io ­
senką z G dańska.

P R O G R A M  I I

14.50 M u zyka  M oza rta . 15.05 „ V r a -  
t is la v ia  C an tans” . 15.20 P o p o łu d n ie  
d z ie w czą t i  ch ło p có w . 16.00 O rk ie ­
s tra  M a n to va n n ie g o . 16.10 G ita ra  Se 
g o v ii.  16.40 „Z e  sz k o ln e j ła w y ”  — 
o p o w ia d a n ia . 17.00 Z  a k to rs k ie g o  
śp ie w n ik a . .17.20 T e a tr  PR  — 
„Ś w ia d k o w ie  i  d o k u m e n ty ” . 18.25 
P le b is c y t S tu d ia  „G a m a ” . 18.40 
Pod s k rz y d ła m i H erm esa. 19.00 
K o n c e r t w ie czo rn y . 19.40 In fo rm a ­
c je , ra d y , p ro p o zyc je . 19.50 M u zy­
ka  b a ro ko w a  h iszpańska . 20.00 P u ­
b lic y s ty k a  k ra jo w a . 20.20 O pera  w  
p rz e k ro ju . 21.40 M u zyka  B e li B a r­
to k a . 22.00 Z w ie rz e n ia  w ieczo rne . 
22.15 S zk ic  dó  p o r tre tu  W ill ia m a  
H ughsa A u dena . 22.30 M agazyn 
s tu d e n c k i. 23.40 M u zyka  na d o b ra ­
noc.

P R O G R AM  I I I

14.00 L a to  w  F ilh a rm o n ii.  15.05 W a­
k a c je  ze sw in g ie m . 15.40 Jeże li 
śp iew ać to  ty lk o  w e d w o je . 16.00 
W id z i m i s ię , w id z i w a m  się... 16.20 
M u z y k o b ra n ie . 16.45 Nasz ro k  79. 
17.05 M uzyczna  poczta U K F . 17.40 
S ia d a m i ja zzo w ych  legend. 18.10 
P o lity k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.25 Czas 
re la k s u . 19,00 C odz ienn ie  pow ieść. 
19.35 O pera  ty g o d n ia . 19.50 „Z a ­
pach p s ie j s ie rśc i” . 20.00 S tu d io  
202. 21.00 L u d w ig a  B eethovena ope­
ra o m n ia . 22.08 G w iazda s ie d m iu  
w ie czo ró w . 22.15 T u  P o lsk ie  R ad io  
W arszaw a. 22.25 „T a rk u s ”  — su ita  
zespołu E m erson, L a k e  a nd  P a l­
m e r. 23.05 T rz y  kw a d ra n se  jazzu , 
23.50 M ię d zy  d n ie m  a snem.

P R O G R A M  IV

14.00 N a u k o w c y  ro ln ik o m . 14.15 T u  
S tu d io  S tereo. 14.45 In s tru m e n ty  
lu d o w e  B u łg a r ii.  15.05 R a d ło w y  
T y g o d n ik  K u ltu ra ln y .  15.45 K w a ­
d ra n s  p o e ty c k i. 16.05 R ozm ow y o 
ks ią żka ch . 16.25 N a u ka  p ra k ty c e . 
16.40 P rzeg ląd  A k tu a ln o ś c i W yb rze ­
ża. 17.00 G w ia zd y  jazzu . 17.30 Szcze­
c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.25 K r a jo ­
b ra z y  h is to ryczn e . 18.40 O z d ro w ie  
cz ło w ie ka . 19.00 L e k tu ry  i  p rze­
m yś le n ia . 19.15 J . n ie m ie c k i. 19.30 
S tu d io  S te reo  zaprasza. 21.20 W il­
l is  C onover p rzeds taw ia . 21.50 
N U R T  — pedagog ika . 22.15 W  t r o ­
sce o  s łow o  i  treść . 22.35 S zko ła  
Ś re d n ia  d la  P ra cu ją cych . 22.50 
S ły n n y  te n o r M a r io  Lanza,
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W O JEW Ó D ZKI
Z A K Ł A D  D O S K O N A LE N IA  ZAW ODOW EGO 

w Szczecinie

organizuje kursy wieczorowe
K W A LIF IK A C Y JN E :

w  zawodach: kucharz, kelner, ślusarz, mechanik samo­
chodowy, elektromonter, elektromechanik, spawacz 
gazowy, elektryczny, palacz c. o., cieśla, stolarz, 
dekarz, murarz, malarz tapeciarz, zbrojarz, betoniarz, 
tynkarz, hydraulik, monter instalacji sanitarnych, 
studium dla mistrzów.

DOSKONALĄCE W  ZAW O DZIE:

obsługi żurawi samochodowych, portowych, wieżowych, 
suwnic, dźwigów t.-o., konserwatorów suwnic, żurawi, 
elektrowciągów, samoobrony cywilnej, m inimum sani­
tarne, małej gastronomii, obsługi sprężarek.

PRZYUCZAJĄCE DO ZAWODU:

kierowców wózków akumulatorowych i spalinowych, 
malarz-tapeciarz, cięcie gazowe metali.

DLA POTRZEB W ŁASNYCH:

kroju i szycia I  i I I  stopnia, racjonalnego żywienia.

Zapisy p rzy jm u je  i  in fo rm a c ji udziela Zespół Kształcenia 
i  Doskonalenia w  Szczecinie, pl. K ilińsk ieg o  3 — pokó j 102, 

te l. 23-19-17.

Pyrzyce, ul. Dworcowa 9, te l. 422 
Trzebiatów , ul. Torow a 1, te l. 73-186 
Kam ień Pom orski, u l. 5 M arca 6a, tel. 20-653 
Św inoujście, ul. R ybak i 13, te l. 48-36 
S targard Szcz., u l. Szczecińska 6, te l. 58-28 
Łobez, ul. Obr. S ta ling radu  la , tel. 22-84 
G oleniów, ul. Jedn. Narodowej 39, te l. 35-28 
Nowogard, ul. K ilińsk ieg o  21, te l. 454

4023-K

N A U K A

P R Z Y JM Ę  uczn ia  w  
zaw odzie  m e ch a n ika
m aszyn  b iu ro w y c h ,
Szczecin, u l.  J a g ie llo ń ­
ska  7. 15223-G

N A U C Z Y C IE L K A  m u ­
z y k i  u d z ie la  le k c j i  g ry  
na fo r te p ia n ie . te l. 
719-92. 15759-G

P R A C A

P R Z Y JM Ę  uczn ia  do 
n a u k i zaw odu  c u k ie r ­
n ik a , k o b ie tę  do  sprzą 
ta n ia  o raz  sprzedaw ­
czyn ię . C u k ie rn ia
Szczecin -  N iebuszew o, 
u l.  L e n a rto w ic z a  20, 
te l.  22-33-04. 15363-G

P O T R Z E B N A  pom oc 
dom ow a. D z iecko  10- 
le tn ie .  G o d z in y  p rzed ­
p o łu d n io w e , czasem 
w ie czo rn e , u l.  R eym on  
ta  5, godz. 16—17.

16507-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  dz ie - . 
c k ie m  w e  w ła s n y m  * 
m ie szka n iu . D ubo is  
30/3 A . 15656-G

P R Z Y JM Ę  uczennice 
do  z a k ła d u  k ra w ie c ­
k ie g o , Szczecin, R ew o­
lu c j i  P a źd z ie rn ik o w e j 
21. 156S0-G

P O T R Z E B N A  raz w
ty g o d n iu  p a n i do sprzą 
ta n ia  m ie szka n ia . K rz y  
w oustego 17/4. 15695-G

P O T R Z E B N A  docho­
dząca pom oc dom ow a 
<do 4 osób d o ro s łych ). 
W iadom ość: te l.  780-06.

15701-G
Z A O P IE K U J E  się dz ie ­
ck ie m , te l.  23-12-73.

15737-G

Z A O P IE K U J E  się dz ie ­
c k ie m  p o w yże j 2 la t.  
te l.  22-18-82 dzw on ić  
Od 16 15740-G

P O T R Z E B N A  pom oc 
k a n c e la ry jn a  na pó ł 
e ta tu  w  w a rsz ta c ie  in ­
s ta la c y jn y m . Zgłosze­
n ia . te l. 22-79-93.

15755-G
P R Z Y JM Ę  u czn ia  do 
c u k ie rn i — u l. J a g ie l­
lo ń ska  81. 15773-G

Z A O P IE K U J E  się za­
raz d z ieck iem  p ó łto ra ­
ro c z n y m  w e w ła s n y m  
dom u. U l. A sn yka  1/6.

15774-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M A T R Y M O ­
N IA L N E  „R o d z in a ”  
Szczecin, u l.  R osenber­
gó w  110 — poleca sw o­
je  u s łu g i. T e ł. 765-70.

50-K
N A JS T A R S Z E  w  P o ls ­
ce B iu ro  M a try m o n ia l­
ne „M a łż e ń s tw o ” ,
61- 707 P oznań. L ib e lta  
29 — k o ja rz y  szczęśli­
w e m a łżeńs tw a . I n fo r ­
m a c je  10 z ł, znaczka ­
m i p o cz to w ym i. 2942-K

K A W A L E R , la t  27. do ­
m a to r , bez na łogów , 
pozna p a n ią  m iłego  
usposob ien ia  z w y ­
ksz ta łce n ie m  zaw odo­
w y m  lu b  pods taw o­
w y m . C el m a try m o ­
n ia ln y .  O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin
15652.
R O Z W IE D Z IO N Y . la t  
39, pozna pan ią  do  la t  
35, z m ieszkan iem . Cel 
m a try m o n ia ln y .  O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  15654.

6 0 -L E T N IA , k u ltu ra ln a , 
n ieza leżna, m ieszkan ie , 
pozna k u ltu ra ln e g o  pa 
na. C e l m a try m o n ia l­
n y . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 15657.

R O Z W IE D Z IO N Y . la t  
39, w z ro s t 176, m iesz­
ka n ie c  Szczecina, z m ie  
szkan iem , w y k s z ta łc e ­
n ie  ś redn ie , pozna 
szczec in iankę  do  la t  30, 
b lo n d y n k ę , spoko jnego  
c h a ra k te ru  1 m iłe g o  
usposob ien ia , d o m a to r-  
kę . D z iecko  m ile  w i­
dz iane. Cel m a try m o ­
n ia ln y . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin
15743.

K U P N O

T Y L N E  siedzen ie  F ia - 
ta -c o m b i k u p ię . Som o- 
s ie r ry  6 E. . 15643-G

G A R A Ż  m u ro w a n y  w  
o k o lic y  Ja sn ych  B ło n i 
lu b  W DS — k u p ię , te l. 
22-80-73. 15723-G •

N IE R U C H O M O Ś C I

W IL L Ę , w y s o k i p a rte r, 
s ta n  id e a ln y , garaż 
d w u b o kso w y  z zaple­
czem  sprzedam . W ia ­
dom ość: M a ko w sk i.
62- 510 K o n in  P oznań­
ska 46 a 3003-K

DO M  je d n o ro d z in n y  w  
L u b lin ie  sprzedam . J ó ­
ze f C ze rsk i, u l.  G a lo - 
Wa 25/,ł'  _  15331-G

P Ó Ł  d o ra ku  je d n o ro ­
d z innego  za m ie n ię  na 
3 p o k o je  w  n o w y m  bu ­
d o w n ic tw ie . W a ru n k i 
do  u zg o d n ie n ia . A n to ­
n in a  Ś roda , Szczecin 
71-807. u l.  L u d g a rd y  35 
(tra sa  P o lice ).

PO G O TO W IE  te le w i­
z y jn e  W P H W  Szcze­
c in , u l.  W ie lk a  25. 
czyn n e  w  godz. 8—17. 
w  n ie d z ie lę  od 9—12, 
T V  c z a rn o -b ia ła , te l. 
356-96, T V  k o lo ro w a , 
te l. 359-55. 1764-K

TE LE P O G O T O W IE ,
351-06. 14372-G
p o g o t o w ie  te le w i­
z y jn e , 22-38-32.

13936-G

A N T E N Y
22-56*75.

In s ta lu ję . 
13901-G

N A P R A W A , in s ta la c ja  
u rządzeń  gazow ych , te l, 
*7-183. 15267-G

K A L K U L A T O R Y  — na
p ra w a . N oakow sk iego  
27. te l. 341-56. 14812-G

IN S T A L A C J Ę  e le k t r y ­
czną. b o jle ry ,  og rze ­
w a n ie  o raz  kon se rw a ­
c ję  u rządzeń  e le k try c z  
n y c h  w y k o n u ję  — te l. 
22-05-20. 13815-G

T A P E T O W A N IE  1 m a­
lo w a n ie . te l.  421-88.

14823-G
T A P E T O W A N IE  i  m a­
lo w a n ie . te ł.  424-53.

14222-G
M A L O W A N IE , ta p e to ­
w a n ie , te l.  82-18-07.

14793-G
M A L O W A N IE , ta p e to ­
w a n ie . te l.  359-28.

15485-G

EKSPR ESO W E c y k l i-  
n o w a n ie , la k ie ro w a n ie , 
te l.  708-53. 15606-G

N A P R A W A  p ra le k  au ­
to m a ty c z n y c h . Zem el, 
te l.  220-267. 14021-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , te l. 
233-501. 13558-G

Z E S P Ó Ł m u zyczn y , te l. 
368-50. 15585-G

ZE S P Ó Ł na wesela, a l. 
P ia s tó w  9/15. 15592-G

C Z Y S Z C Z E N IE  ko żu ­
c h ó w , d o b a rw ia n ie  i 
n a tłu szcza n ie  o ra z  ga r 
d e ro b y  zam szow ej
p rz y jm u je  P ra ln ia  Che 
m iczn a . S t. D u b o is  2.

15762-G
Z A K Ł A D  czyszczenia 
p ie rza , p o s iadam y róż­
n ych  ro z m ia ró w  w sy­
p y , R e w o lu c ji Paź­
d z ie rn ik o w e j 27 (obok 
k in a  „P o lo n ia ” ).

15295-0
A U T O M O B II. lS C I! E-
le k tro n ic z n e  w yw aża ­
n ie  k ó ł. w y m ia n a  ogu­
m ie n ia . P o s ia d a m y  opo 
n y . T e tm a je ra  S'' (d ru ­
ga boczna T ra u g u tta  
od a l. W o js k a  P o lsk ie ­
go). 14113-G
G A R A Ż  m u ro w a n y  do 
w y n a ję c ia , u l.  U n ii  L u  
b e łs k ie j I I  b. 15742-G

O D S T Ą P IĘ  zaraz og ró  
d e k  p rz y d o m o w y  do 
zagospodarow an ia . O - 
fe r ty ,  te ł.  467-09.

15744-G

W  I.IP C U  na Pogodn ie  
z g in ą ł w ilc z u r  z b ia ­
ły m  ko ń ce m  ogona, n r  
re j.  7586/79. O d p ro w a ­
d z ić  za nag ro d a  — u l. 
S ie m ira d zk ie g o  9/4. te l. 
765-42. d z w o n ić  po 16.

16534-G
I .  OS. Z G IN Ą Ł  c za rn y  
p u d e ł suka . Proszę 
o od p ro w a d ze n ie  za na 
g ro d ą  — U  n is ła  w v
13/84. 16681-G

31. 08. G O D Z IN Y  w ie ­
czorne, z a g in ą ł śre d n i 
c z a rn y  p u d e l. U czc i­
w ego zn a la zcę  proszę
0 In fo rm a c ję ,  te l.
713-08. lu b  436-03, 
o s trzegam  przed k u p ­
nem . - 16673-G

S P R Z E D A Ż

T R A B A N T A  sprzedam , 
a l. W o jska  P o lsk iego  
20/3. 15775-G

V O I.K S  W A G E N A  Passa 
ta  (1977) sprzedam . Tel. 
474-69. 15748-G
F IA T A  125p — sprze­
dam . T e l. 22-09-02.

15727-G
W A R S Z A W Ę  sprze­
dam . M. B uczka  26/2.

157Ó4-G
S Y R EN Ę (1971) 50 000
k m , s ta n  d o b ry  — 
sprzedam . T e l. 22-67-27.

15688-G
S K O D Ę  S 100 (1974)
sprzedam . T e l. 233-541.

15682-G
S Y R E N Ę  105 L  —
sprzedam . W iadom ość: 
a l. P ia s tó w  13/13.

15636-Ci
M O T O C Y K L  W SK 125
..B ą k ”  na d o ta rc iu  •— 
sprzedam . Szczecin, a l. 
M . B u czka  25/5.

15650-G
T A K S O M E T R  sprzedam  
u l. M o n tw ił ła  7/10.

15706-G
T A K S O M E T R  sprzedam  
u ł. R o s tw o ro w sk ie g o  
31/11, o d  godz. 16.

15893-0
A K O R D E O N  80-basowy 
sprzedam . U l. Z u p a ń - 
sk iego  10/38. o fic y n a  IV  
p ię tro . I677S-G

O R G A N Y  B - l (now e) — 
sprzedam . M e d yń sk i — 
S zczec in -Ż ydow ce . u l. 
In ż y n ie rs k a  5/3. te le fo n  
612-635. 15763-G

N O W Y  a p a ra t P ra k tic a  
L -2  sprzedam . T e le fon  
884-21, po  godz. IG.

15748-G
O B IE K T Y W  Pentacon 
2.8/29 sprzedam . T e le fo n  
222-745/ 15725-G

K O M P L E T  w yp o czyn ko  
w y  „ J u b i la t ”  o raz  k a fe l 
k i  ce ra m iczn e  — sprze­
dam . 1 M a ja  15/19

15787-G
M E B LE  ta n io  sprzedam . 
U l. N ie m ce w icza  31/14.

15736-G
K A N A P O T A P C Z A N  Ina
1 s tó ł o k rą g ły ,  b ia ły  — 
sprzedam . T e l. 759-66.

15691-G
K A N A P O T A P C Z A N  o-
raz in n e  u żyw ane  m e­
b le  sprzedam . A l. Jed­
ności Na rodow e  1 27/9.
Od godz. 17—19. 15680-G

B Ł A M Y , ła p k i k a ra k u ­
ło w e , c z a rn y  j  b rązo ­
w y  oraz  b iż u te r ie  2k»tą 
sprzedam . T e l. 755-88.

15666-G
Ś L U B N A  su k n ię  sprze­
dam . T e l. 705-84.

15675-G
D A M S K Ą  k u r tk ę  skó ­
rzaną  ro z m ia r  46 — 
sorzedam . U l C ieszyń ­
ska 2a W arszew o. do 16.

15679-G

T U R E C K I Płaszcz skó ­
rzany, rozm iar ś re d n i — 
sprzedam. Ted. 22-75-84.

15731-G
S K Ó R Z A N Y  płaszcz 
d am sk i (d u ży ) 1 ż e liw ­
ne g rz e jn ik i sprzedam . 
T e l. 787-60. 15790-G

K A W IO R  — sprzedam .
T e l. 17-59-03. po godz. 
16. 15738-G

M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rską  
p rzem ys łow ą  sprzedam . 
U l. A rm ii C ze rw one j 
34/23. w  godz. 17—19.

I5692-G
C Z Y N E L  „Paisrte”  602 — 
20 c a li sprzedam . W o­
l in .  R es ta u ra c ja  „Ś w ia ­
to w id ” . 15669-C

B R Y L A N T  czys ty  8.45 
k a ra ta  — sprzedam  O - 
fe r ty :  B iu ro  O głoszeń — 
Szczecin 15668.

P O M IE S Z C Z E N IE  nada
jące  się na sk le p  lu b  
w a rs z ta t w  c e n tru m  — 
sprzedam . O fe r ty :  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin — 
15756.

«•T Y G O D N IO W E  p u d e l­
k i  m in ia tu rk i — sprze­
dam . 22-75-10 15698-G

F IK U S A  d e ko ra cy jn e g o  
sorzedam . K a z im ie rza  
K ró le w ic z a  25/13.

1S786-G
F IK U S A  dużego ba rdzo  
ładnego  sprzedam . U l. 
B rzozow sk iego  16/5, od 
18-20. 15764-G

L O K A L E

Z D E C Y D O W A N IE  — k u
p ie  M-2. T e l. 749-83.

15735-G
S ZC ZE C IN  M-3, W  no­
w ym  b u d o w n ic tw ie , za­
m ie n ię  na M -5 w  S ta r­
gardz ie . W iadom ość — 
S ta rg a rd , u l B e llo ja n i-  
sa — Z a k ła d  K o łd e r.

15504-G
M IE S Z K A N IE  2 -p o ko jo - 
w e. 54 m  k w ., c. o., 
te le fo n , c e n tru m , zam ie 
n ie  na w iększe  Te l. 
364-64. 15647-G

S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -2 —
śródm ieśc ie . 38 m  k w ., 
zam ien ię  na d w u p o k o - 
jow e . O fe r ty :  B iu ro  O- 
gloszeń Szczecin 15658.

M A Ł Ż E Ń S T W O  po s tu ­
d ia ch  p oszuku je  k a w a - 
le r k ! lu b  M -2. T e le fo n  
46-541. 15661-G

3 I  PÓ Ł p o k o ju . 127 m 
k w . i i i  p ię tro , p iece, 
zam ien ię  na dw a m ie ­
szkan ia  d w u p o ko jo w e . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 15664.

P O K Ó J d w uosobow y u - 
m e b lo w a n y  o d n a jm e . — 
Szw edzka 4. 15672-G

2 P O KO JE, w yg o d y , za­
m ie n ię  na M -2, b a lko n  
w  ś ródm ieśc iu . Szcze­
c in . u l.  K ra s iń s k ie g o  
23/8 15674-G
3 P O KO JE, k u c h n ia , ła ­
z ienka , o g ró d e k  p rzy  
u l.  Ś w ia to w id a , zam ie­
n ię  na p o k ó j, d z ie ln ica  
o b o ję tn a . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 15676.

W Y N A JM Ę  M-2 lu b  po­
dobne na ro k  lu b  w ię - 
eé j. O fe r ty :  B iu ro  O g ło  
bzeń Szczecin 15691.

W Y N A JM Ę  p o k ó j ucz­
n io m . te l. 467-63. 15707-G

M IE S Z K A N IE  w  no ­
w y m  b u d o w n ic tw ie  — 
d w a  p o ko je , k u c h n ia , 
tę le fo n , w  O p o lu  L u ­
b e lsk im , za m ie n ię  na 
ró w n o rzę d n e  w  Szcze­
c in ie . A d res : 24-300 O- 
po ie  L u b e ls k ie , Ul. 
X X V - le c ia  P R L  8/20 — 
te l.  515. 15711-G

P A N IE N K A  po s tu d ia ch  
p ra cu ją ca  poszu ku je  po 
k o ju . O fe r ty :  B iu ro  O- 
głoszeń S zcze c in . 15712.

2-p o k o j o w e  m ieszka ­
n ie  c. o.. P ia s tó w  69/13. 
za m ie n ię  na 2 poko je , 
rozk ła d o w e , f r o n t .

15714-G
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  3-poko 
jo w e  z w yg o d a m i. P o­
godno. zam ien ię  na M-2 
z w id n ą  k u c h n ia . O fe r­
ty :  B iu ro  Ogłoszeń — 
Szczecin 15720.

Z G U B Y

10. V I I I .  o k o ło  20.30 w  
tra m w a ju  U n ii 1, zosta 
w io n o  g ra n a to w a  to rb ę  
sp o rto w ą  z rzeczam i i 
d o k u m e n ta m i na nazw i 
sko W o jc ie ch  C iężarek 
Zna lazcę proszę o p iln y  
z w ro t za nagrodą.

16514-G

Za okazywane współczucie i udział 
w ostatniej drodze 

naszego kochanego męża, ojca 
i dziadka

śp.

Adama Kopczyńskiego
zmarłego 13 sierpnia 1979 r.

wszystkim przyjaciołom 1 znajomym 
serdeczne podziękowanie 

składa

RO DZIN A.

f  STOCZNIA 
SZCZECIŃSKA 

IM . A. W ARSKIEG O  
wspólnie 

* Wydziałem 
Zatrudnienia 

i Spraw Socjalnych 
Urzędu Miejskiego 

prowadzi przyjęcia do p r a c y  
mężczyzn bez kwalifikacji 
do przyuczenia z a w o d u

SPAW ACZA
oraz kobiety i mężczyzn 

na stanowiska 
wartowników w straży 

przemysłowej.

Ponadto Stocznia za trudn i:
O  e lektrom onterów  
#  spawaczy 
#  ślusarzy 
#  stolarzy
6  m onterów  rurociągów 

okrętow ych
#  m onterów  kad łubów  

okrętow ych
O  m alarzy konserw atorów

Zgłoszenia p rzy jm u je  i in fo rm a c ji 
udziela dz ia ł kadr Stoczni Szczeciń­
skie j im. A . W arskiego, uł. H u tn i­
cza 1, kod, 71-642 Szczecin, te lefon 

21-331, 21-252.
3053-K

D y r e k c j a
SZCZECIŃSKIEGO CHÓRU 
CHŁOPIĘCEGO „S Ł O W IK I”

o g ł a s z a
PRZYJĘCIA  DO CHÓRU  

chłopców w  wieku 6— 8 lat.

Przesłuchania odbywać się będą w  
środy od godz. 16 od 5 września br. 
począwszy, w  siedzibie chóru —* 

ul. Bolesława Śmiałego 42. 
P rzy jm u jem y również m ł o d z i e ż  
szkół podstawowych (dziew czynki 
i chłopców), uzdolnioną muzycznie 
do M łodzieżowej O rk ie s try  Sym fo­

nicznej.
_____________________________ 4024-K

Pracownicy poszukiwani
F A B R Y K A  K A B L I „Z A Ł O M ”

w  Szczecinie

zatrudn i natychm iast:

ślusarzy, palaczy, tokarzy, e lektryków , 
p racow ników  n ie w ykw a lifiko w a n ych  (ko ­
b ie ty  i mężczyzn) celem przyuczenia do 
zawodu operatora maszyn i urządzeń p ro ­
duku jących kable i przewody elektryczne. 
Dowóz p racow ników  do pracy autobusa­
m i l in i i  pracowniczych z wszystkich 
dzielnic Szczecina. Szczegółowe in fo rm a­
cje o w arunkach pracy i płacy można 
uzyskać w  dziale spraw  osobowych i  szko­

len ia zawodowego fa b ryk i.
2976-K
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V Jarmark Jagielloński — jak i był?

PIERWSZE SPOSTRZEŻENIA
W  P O N IE D Z IA ŁE K  o godzinie 19 n iestrudzony „R ad io - 

K u rie re k ”  ozna jm ił wszem i  wobec, że .jubileuszowy, V J a r­
m ark Jag ie llońsk i został zakończony. Oto k ilk a  pierwszych 
uwag spisanych na gorąco w tra kc ie  trw a n ia  te j w ie lk ie j 
im prezy.
OBROTY. Pierwsze podlicze­

nia w ykazały, że zam knęły się 
one kwotą 40 m in zł, czy li 
p rzekroczyły o około 20 proc., 
podobny wskaźnik uzyskany w 
tra kc ie  ubiegłorocznego Ja r­
m arku . N a jw iększym i utargam i 
le g itym u je  się WSS „Społem ”  
— O ddzia ł Szczecin. W ramach 
te j o rgan izac ji hand low ej w y ­
stępowała także gastronom ia, 
k tó ra  nie m ogła uskarżać się na 
brak k lien tów . D rugie m iejsce 
zajęło W ojewódzkie Przedsię­
b iors tw o H and lu  W ewnętrzne­
go. Z pewnością w  ja rm a rk o ­
wej czołówce należy uplasować 
też rzemiosło, jednak w tym  
przypadku trud no  określić 
w ie lkość uzyskanych w p ływ ów , 
gdyż poszczególni rzem ieśln icy 
p ro w a d z ili sam odzielnie dz ia ła l­
ność handlową.

T A K I fenomen na tu ry  
zdarzy ł się w ogródku pani 
Jadw ig i Jędrzejczyk w
Zdro jach  p rzy ul. Bagien­
ne j 12. Z tych kw ia tów , 
ro zkw itłych  na gałęzi tuż 
obok dorodnego ja b łk a , nie 
do jrze je  już owoc. Zda­
niem  dzia łkow iczów  jed­
nak pow tórne kw itn ie n ie  
drzew św iadczy o tym , iż 
jesień będzie długa i ciep­
ła. Cieszy nas ta przepo­
w iedn ia , gdyż po deszczo- 
w ym  i  ch łodnym  lipcu
chcie libyśm y m ieć w  tym  
ro ku  p iękne babie lato.

Fot. Z. Jodkowski.

Dyżury radnych
W C Z W A R T E K  G bm . w  godz. od 

17 do  19, w  siedz ibach  O A D M  od ­
b yw a ć  się będą d y ż u ry  ra d n y c h . 
N a to m ia s t d la  m ie szka ń có w  z te re ­
n u  K o m ite tu  O sied low ego n r  9 ra d ­
n i p e łn ić  będą d y ż u r w  s iedz ib ie  
K o m ite tu  O s ied low ego p rz y  u l.  5 
L ip c a  23b, z te re n u  K o m ite tu  O b­
w odow ego n r  IG - -  w  L ic e u m  O g ó l­
n o ksz ta łcą cym  n r  4 p rz y  u l.  K in -  
!gi 2, a z te re n u  K o m ite tu  O sied low e 
go n r  17 — w  S zcze c iń sk ie j S p ó ł­
d z ie ln i M ie s z k a n io w e j p rz y  u l. 
O k rz e i la .

Samochodem ostrożnie!

Niebezpieczna ulica
K IE R O W C Y  sam ochodów  osobo­

w y c h , p rze je żd ża ją c  u l.  D ubo is , 
m a ją  po w o d y do  n a rze ka ń . T rz e ­
ba tu  b o w ie m  ba rdzo  o s tro żn ie  p ro  
w a d z ić  p o ja zd , a b y  n ie  w paść k o ­
łe m  w  je d n ą  z g łę b o k ic h  w y rw , 
k tó re  u tw o rz y ły  się w zd łu ż  poza- 
p a d a n ych  w  b ru k u  to ró w  t ra m w a ­
jo w y c h . T a ka  p u ła p k a  g ro z i uszko 
d zen iem  p o ja z d u  lu b  n a w e t w y r ­
w a n ie m  k ie ro w n ic y  z rą k  k ie ro w ­
cy . (m o r)

Kronika wypadków
W C ZO R A JS ZE G O  p o p o łu d n ia , na 

te re n ie  lo k o m o ty w o w n i P K P  (W zgó 
rze  H e tm a ń sk ie ), m a n e w ru ją c a  lo ­
k o m o ty w a  sp a lin o w a  p rzyc isn ę ła  
do ra m p y  p o m o cn ika  m a szyn is ty , 
24-łe tn iego  M a ria n a  Ch. w  c h w ili,  
k ie d y  p rz e k ła d a ł zw ro tn ic ę . M a ria n  
Ch. pozna ł p ę kn ię c ia  m ie d n ic y  i 
in n y c h  . g ro źn ych  obrażeń . K a re tk a  
p o g o to w ia  p rzew ioz ła  ra n n e g o  do 
szp ita la

O K O ŁO  godz. 17.20 na p l. Za­
m e n h o fa  „ F ia t  12a-p”  n r  re j.  S ZA  
0747 p ro w a d z o n y  przez Zdz is ław a  
ni. za jecha ł d rogę  i  z d e rz y ł się z 
in n y m  po jazdem  te j sam e j m a rk i 
n r  re j.  MR 4182. Z dz is ław a  N . u- 
k a ra n o  700-zło tow ym  m anda tem

D Z IŚ  nad ranem  w y b u c h ł pożar 
w  m ie s z k a n iu  p rz y  u l. G rzy im iń - 
s k ie j 10, gdz ie  od p ło n ą c y c h  sadzy 
w  p rze w o d z ie  w e n ty la c y jn y m  zapa­
l i ł a  s ię  pod łoga . P oża r s t łu m io n o  w  
z a ro d k u . S tra ty  w ynoszą  o k o ło  1 000 
z ło ty c h . (ap)

Zawiodły biura turystyczne

L0T-em do Warny -
czyli udany sezon

Z  D N IE M  1 październ ika  za­
wieszone zostanie bezpośrednie 
połączenie lo tnicze pom iędzy 
Szczecinem a W arną (z m iędzy- 
lądowaniem  w  Budapeszcie). 
Wraz z nadejściem jesien i bo­
w iem  słabnie zainteresowanie 
mieszkańców sto licy  Pomorza 
Zachodniego eskapadami nad 
Morze Czarne. Szczeciński O d­
dzia ł LO T -u  czyni starania o 
utrzym anie  te j l in i i  na rok 
przyszły. W  przypadku pom yśl­
nego za ła tw ien ia  w n iosku, sa­
m olo t od la tyw a łby  w  p rzyszłym  
roku nadal raz w  tygodn iu  — 
we w to rk i.

D O T Y C H C Z A S O W E  w y n ik i  e k o ­
n o m iczn e  po łączen ia  w s k a z u ją  na 
kon ieczność  je g o  u trz y m a n ia . A n a ­
l iz u ją c  o k re s  od 5 czerw ca d o  31 
s ie rp n ia  o r. s tw ie rd z ić  t rz e b a , że 
w  J3 sa m o lo ta ch , k tó re  w y s ta r to ­
w a ły  ze Szczecina, z a ję ty c h  b y ło  
1110 m ie jsc , p rz y  czym  333 o s o b y  
u d a w a ły  się t y lk o  do  B u d a p e sz tu . 
Ł ą czn ie  w y k o rz y s ta n o  81,4 p ro c . 
p o je m n o śc i sa m o lo tó w . N ie c o  go ­
rz e j p rz e d s ta w ia ją  s ię  w y n ik i  na 
t ra s ie  W a rn a —  Szczecin. T a m  za­
ję to  64 p roc. m ie js c , a z u s łu g  P L  
L O T  s k o rz y s ta ły  873 osoby (w  ty m  
192 o d la tu ją c e  z B udapesztu ).

Te l ic z b y  w s k a z u ją , że p ie rw sza  
m ię d zyn a ro d o w a  l in ia  ze Szczeci­
na na p o łu d n ie  E u ro p y  je s t szcze­
g ó ln ie  po trze b n a . Ja k  na p ie rw szy  
ro k  je j  is tn ie n ia  (w  k tó ry m  n ie  
u d a ło  się usunąć  szeregu u s te re k  
o rg a n iz a c y jn y c h ) w y n ik i  są z u p e ł­
n ie  p rz y z w o ite . M ożna o czyw iśc ie  
m ie ć  p re te n s je  do  b iu r  tu r y s ty c z ­
n y c h , k tó re  -~ m im o  z ło żo n ych  
w cze śn ie j o b ie tn ic  — n ie  z g ło s iły  
ż a d n e j z g ru p  tu ry s tó w  do  p rz e lo ­

tu  sa m o lo tem  (!) a le  n ie  w o ln o  za­
p o m in a ć  o fa k c ie , że po łączen ie  za 
czę ło  d z ia ła ć  na p o czą tku  sezonu 
tu ry s ty c z n e g o , k ie d y  ju ż  w iększa 
część s k ie ro w a ń  b y ła  rozp ro w a d zo ­
na i  ska lk u lo w a n a .

W yęlaje s ię , że szczec ińsk ie  od­
d z ia ły  ta k ic h  p rze d s ię b io rs tw  t u r y ­
s tyczn ych  ja k  S p o rts -T o u r is t,  G ro ­
m ada, A lm a tu r  i  J u v e n tu r , muszą 
is tn ie n ie  t e j  l i n i i  u w z g lę d n ić  w 
p la n a ch  s w o je j p ra c y  na ro k  p rz y ­
sz ły . D o tąd  bo w ie m  szczec ińsk ie  
g ru p y  tu ry s tó w  u d a ją ce  s ię  do B u ł 
g a r i i  m uszą t ra c ić  jeden  dz ień  na 
do ja zd  do  W a rsza w y  (a po tem  na 
p o w ró t)  skąd s ta r tu je  sa m o lo t. P o­
draża  to  znaczn ie  k o s z ty  u r lo p o w e j 
w y p ra w y  i w p ro w a d za  w ie le  k o m ­
p lik a c j i .

W ie rz y m y , że w  ro k u  p rzysz łym  
ta  s y tu a c ja  u le g n ie  p o p ra w ie  i  w  
sa m o lo ta ch  do B udapesz tu  i  W a r­
n y  s ta r tu ją c y c h  z go le n io w sk ie g o  
lo tn is k a  będzie m n ie j p u s tych  fo ­
te li.  (ten)

Komunikaty WPKM
Z P O W G D U  p ra c  to ro w y c h  n; 

u l.  E n e rg e ty k ó w  tra m w a je  l in i i  
n r  7 i  8 w  d n ia ch  5, 6, 7 1 8 bm ., w  
godz. od 8 do  13, będą je ź d z iły  
t y lk o  do u l. W ie lk ie j.  O d c in e k  t r a ­
sy od a l.  N ie p o d le g ło śc i do  Basenu 
G órn iczego  obs łużą  a u to b u sy  (z 
p rz y s ta n k u  u s y tu o w a n e g o  na a l. 
N ie p o d le g ło śc i p rz y  b u d y n k u  pocz­
ty ) .

< *  4
W  Z W IĄ Z K U  z p ra c a m i p rz y  w y ­

m ia n ie  s łu p ó w  t r a k c y jn y c h  na u l. 
K u  S ło ń cu , t ra m w a je  nocne  l in i i  
n r  8 w  n o cy  z 5/6 bm ., od godz. 
23.30 do 4.30. będą k u rs o w a ły  od 
B asenu G órn icze g o  do K rze ko w a . 
Od p l. K o śc iu szk i do  G u m ie n ie c  
ku rsp w a ć  będzie  au tobus.

O R G A N IZA C JA . Jak każde­
go roku s tru k tu ra  o rgan izacy j­
na Ja rm a rku  stanow i przed­
m io t dyskusji. I z każdym  też 
rokiem  ulega dalszemu dosko­
naleniu. N iem ały w  tym  udział 
m ają sami k lie n c i Ja rm a rku , 
k tó rzy  dzielą się z organizato­
ram i sw oim i radam i, spostrze­
żeniam i, op in iam i. W  tym  roku 
po raz pierw szy, na k ilk a  ty ­
godni przed otw arc iem  powo­
łano sta ły  organ zarządzająco- 
nadzorczy — B iu ro  Jarm arku. 
Jego is tn ien ie  i stała obecność 
okazały się bardzo przydatne. 
Jednak należy poddać szczegó­
ło w e j ana liz ie  s tru k tu rę  orga­
n izacy jną te j p laców ki, a także 
je j kom petencje. Is tn ia ł bo-* 
w iem  rów nież K o m ite t O rga n i­
zacyjny Jarm arku.

Z P E W N Y M  z d z iw ie n ie m  p rz y ­
g lą d a liś m y  się p o czynan iom  W y­
d z ia łu  K o m u n ik a c ji UM. Już  sa­
m e  p ra ce  p rzyg o to w a w cze  w y k a z a ­
ły ,  że n ie  d o p ra co w a n o  p la n u  sen- : 
so w n yćh  ro zw ią za ń  k o m u n ik a c y j­
n ych . M. in . do ko ń c ą  J a rm a rk u  
fu n k c jo n o w a ła  zu p e łn ie  n ie p o trz e b ­
na trasa  d la  sam ochodów , rozpo­
czyn a ją ca  się od p l. P rz y ja ź n i po­
przez u l.  O b r. S ta lin g ra d u , Ś ląską 
i  W ię ckow sk iego . Ś ro d k o w y  o d c i­
n e k  togo  o b ja zd u  w ió d ł pom iędzy 
s tra g a n a m i i t łu m a m i lu d z i.  T y lk o  
szczęś liw em u zb ie g o w i o k o liczn o śc i 
n a le ży  zaw dzięczać, iż  n ie  doszło 
do żadnego w yp a d ku ...

R O Z R Y W K A . W ty m  ro k u  d z ia ­
ła n ia m i ro z ry w k o w y m i za jm o w a ły  
się dw a p rz e d s ię b io rs tw a : Szczecin 
ska A g e n c ja  A rty s ty c z n a  i  Z a k ła d  
Im p re z  P le n e ro w ych . A g e n c ja  zo r­
g a n izow a ła  im p re zę  in a u g u ru ją c ą  
o tw a rc ie  J a rm a rk u  (o p in ie  k o n t ro ­
w e rs y jn e ), a także  codz ienne  poka ­
zy  m o d y , p rze g lą d ó w  zespo łów  m u 
zy c z n y c łi, zaangażow ała  k a p e lę  po ­
d w ó rk o w ą  i  k a ta ry n ia rz a . W d z ia ­
ła ln o ś c i p ro w a d zo n e j przez tę  in ­
s ty tu c ję  na leży  d okonać  szeregu ko  
r e k i i. u s ta le ń  re p e rtu a ro w y c h .

N a to m ia s t Z a k ła d  Im p re z  P le n e ­
ro w y c h  n ie  z a p re ze n to w a ł nam  n ic  
nowego. Duża i  m a ła  k a ru z e la , ga­
b in e t śm iechu , rz u tn ia  p iłe k  i  p la ­
ga s trz e ln ic . B a rd zo  k la syczn a  p ro ­
po zyc ja  „ r o z r y w k i”  godna  p ro w in ­
c jo n a ln e g o  fe s ty n u .

N a leży  szczegó ln ie  p o ch w a lić  
..spo łem ow ską ”  ga s tro n o m ię . B y ła  
obecna na ka żd ym  k ro k u  i o fe ro ­
w a ła  p ra k ty c z n ie  w szys tko  czym  
d ysp onow a ła . S zczególn ie  u d a n ie  
w y p a d ła  parada  sze fów  k u c h n i w  
„P a lo m ie ” . I  m im o , że poz iom  n ie ­
k tó ry c h  p re z e n ta c ji (a zw łaszcza 
z a in te re so w a n ie  k ie ro w n ic tw  pew ­
n y c h  lo k a l i)  n ie  b y ł n a jw y ż s z y , to  
p o m ys ł sp o tk a ł się z w ie lk im  uz­
nan ie m  ja rm a rk o w y c h  gości.

Z a w ió d ł nas n a to m ia s t szczeciń­
s k i O d d z ia ł D T  „C e n tru m ” . D w a 
s to iska  tego  ha n d lo w e g o  g ig a n ta , 
b y ły  n ie w id o czn e  w  p rz e c iw ie ń ­
s tw ie  n p . do  se k to ra  W SOP (w ca ­
le  a t ra k c y jn y  zestaw  s tra g a n ó w  ł  
k a w ia re n e k ).

I  na zakończen ie  te m a t n ie z w y k ­
łe  k o n tro w e rs y jn y  — „G ie łd a  S ta ­
ro c i” . J e j fu n k c jo n o w a n ie  w zbudza ­
ło  n a jw ię c e j w ą tp liw o ś c i i  zas trze ­
żeń. P ro p o n o w a n o  n a w e t je j  l i k w i ­
d a c ję , choc iaż  sądzi s ię  też iż  z 
u w a g i na je j  k o lo r y t  p a le ży  ją  w  
p rzysz łym  ro k u  u trz y m a ć . Z m ia n ie  
muszą je d n a k  u le c  re g u ły  h a n d lo w a  
n ia . I  czy  ko n ie czn ie  ma s ię  na ­
zyw ać G ie łd ą  S ta ro c i?  A  może 
tra k to w a ć  to  z ja w is k o  ja k o  pe w ­
nego ro d z a ju  „ p c h l i  ta rg "?

N IE B A W E M  odbędzie się 
spotkanie K om ite tu  O rganiza­
cyjnego. Zapadną kole jne po­
stanow ienia, przyznane zostaną 
nagrody, medale i  w yróżn ien ia . 
Podjęte też zostaną decyzje, 
k tóre  wprowadzone w życie, 
staną się z pewnością p rzy­
czynkiem  do dalszego podno­
szenia poziomu na jw iększe j 
szczecińskiej im prezy hand lo­
w e j — Ja rm a rku  Jag ie llońsk ie­
go-

M A C IE J C Z E K A Ł A

W Y D Z IA Ł  K o m u n ik a c ji U rzędu  
M ie js k ie g o  w  Szczec in ie  in fo rm u je ,  
iż w  z w ią z k u  z p ra ca m i zw ią za n y ­
m i z l ik w id a c ją  s tra g a n ó w  s ta n o ­
w ią c y c h  zabudow ę J a rm a rk u  Ja ­
g ie llo ń sk ie g o  za ję te  przez tę  im ­
prezę u lic e : O br. S ta lin g ra d u . Ś ląs­
ką. W o jc ie ch a  i K aszubska  za­
m k n ię te  będą d la  ru ch u  ko ło w e g o  
do d n ia  G w rześn ia  b r.

Powstaje

przy pl. Iloki u Pruskiego

Salon pełen muzyki
DOŚĆ obszerne pomieszczenie 

na narożn iku  „prasowego”  gma­
chu przy pl. H o łdu Pruskiego, 
będące dotychczas salonem w y ­
staw ienn iczym , K A W  ulega o- 
becnie przekształceniu w salon 
muzyczny K lu b u  Książki i P ra ­
sy „R uch” . To dość eksponowa­
ne miejsce na jedne j z cen tra l­
nych tras przestanie więc św ie­
cić pustkam i.

W now ej placówce będą w 
sprzedaży p ły ty , pocztów ki 
dźw iękowe i kasety „Tonpres- 
su” . Sprzęt odtw arzający po­
zw oli kupu jącym  przesłuchiwać 
kupowane nagrania. Również 
tu ta j do nabycia będą w ydaw ­
n ic tw a K ra jo w e j A g enc ji W y­
dawniczej.

W  części pomieszczenia B iu ro  
W ystaw  A rtys tycznych  będzie 
ponadto eksponować dzieła p la ­
styczne, ja k  g ra fika , m edalie r­
stwo, plakat. Przez rozdzie le­
nie „tem atyczne”  w ie le  zyska 
też stary, zasłużony K lu b  K siąż­
k i i Prasy przy al. W ojska P o l­
skiego, gdzie —■ ja k  w iem y — 
panuje duża ciasnota.

N ow y salon z m uzyką o tw a r­
ty  zostatfie 15 września, po 
skończonej przebudowie i odno­
w ieniu.

Notatnik szczeciński
•  DO M  K u ltu r y  „H e tm a n "  p rz y  

u l.  9 M a ja  17 p rz y jm u je  zap isy  no ­
w ych  c z ło n k ó w  do  A m a to rs k ie g o  
T e a tru  M uzycznego  „B u m e ra n g ” . 
C z ło n k a m i m ogą b yć  dz iew czę ta  i 
ch ło p c y  z p ie rw szych  k la s  s zkó ł 
ś re d n ich , z d o b ry m i pos tępam i w  
nauce, z a in te re s o w a n i te a tre m  lu b  
m u zyką . E gzam in  w s tę p n y  8 b m . 
Z a p isy  do  7 bm . w  pole. n r  20.

Rozpoczęły się Dni Działkowca
T R A D Y C Y JN IE  wrzesień jest 

m iesiącem obchodów D n i D z ia ł­
kowca. W ielotysięczna rzesza 
w łaśc ic ie li ogrodów i  dzia łek w  
Szczecinie św ię tu je  dn i zb io­
rów , gdyż przecież w łaśnie te ­
raz zbiera się na jw ięce j ow o­
ców i w a rzyw , k w itn ie  też je ­
szcze m nóstwo kwiatów*.

snej działce nie ty lk o  się sieje d£,J°?,?Jowadza drzewka 1 
i zbiera, ale również 
wa ca łym i rodzinam i.

P O Ż Y T E C Z N E  łą c z y  s ię  tu  z 
p rz y je m n y m . K a ż d y  praW ie  d z ia ł-  
k o w ic z  to  h o b b ys ta  1 n ie je d n o k ro t-

czów  p rz e k o n u je  się do d rze w e k  
k a r ło w a ty c h  na sp e c ja ln ych  p od ­
k ła d k a c h . Z a jm u ją  one n ie w ie le  
m ie jsca , ba rd zo  szyb ko  o w o c u ją  i 
g ru s z k i, ja b łk a  czy  ś liw y  m ożne

m a js te rk o w ic z , k tó r y  w ie le  po - zb ie ra ć  bez po m o cy  d ra b in y . N a j-

Do własnego ogródka p rzeko­
nu je  się coraz w ięcej osób. Ba, 
dzia łka  stała się ta k  m odna, iż 
liczba chętnych w ie lo k ro tn ie  
przekracza m ożliwości W o je ­
wódzkiego Zarządu P racow n i­
czych O grodów D zia łkow ych  
Szczecinianie ponadto ogrom ną 
wagę p rzyw iązu ją  do es te tyk i 
a ltanek, ogrodzenia, sadzą o ry ­
g inalne k w ia ty , poszukują no-
woczesnych odm ian w a rzyw  i  ml podo„ lecznyml. Pomilga . 
drzewek owocowych. Na WTła - d o w ie  a lta n e k , dop ro w a d ze n i

Życie na ogródkach
t r a f i  sam  z ro b ić . P ra c o w n ic z e  O- 
g ro d y  D z ia łk o w e  n ie  zd a ją  je d n a k  
sw o ich  c z ło n k ó w  na w ła sn e  s iły . 
O rg a n izo w a n e  są ro k ro c z n ie  k u rs y  
doksz ta łca ją ce , gdz ie  w y k ła d o w c y  z 
A R  zapozna ją  s łu ch a czy  z ta jn ik a ­
m i p ra w id ło w e j u p ra w y  i  o ch ro n y  
ro ś lin  i  po d s ta w a m i sa d o w n ic tw a . 
W ZP O D z. ta kże  in te re s u je  s ię  s w y -

b a rd z ie j b ra k u je  ta k ic h  d rze w e k  
w iś n i, o  k tó re  d o p y tu je  s ię  n a jw ię ­
ce j osób.

O gó łem  na szczec ińsk ich  d z ia ł­
k a c h  ro śn ie  382 ty s . d rz e w e k  o w o­
co w y c h  i  z n a jd u je  s ię  23 tys . a l­
ta n . S p raw a  e s te ty k i je s t je d n ą  z 
w a żn ie jszych  obecn ie  p ro b le m ó w . 
W ZPO D z d y s p o n u ją c  ju ż  p ro je k ta m i 
a lta n  (p ięć ty p ó w  w  trz e c h  w e r­
s ja ch ) i  k a ż d y  m oże je  za k u p ić .

O b liczo n o  też, iż  szczec ińsk ie  o- 
g ro d y  s ta rze ją  się. Oznacza to  d o ­
d a tk o w e  n a k ła d y  na ic h  m o d e rn i­
zac ję . A  o d n o w ie n ia  d rze w o s ta n u , 
og rodzeń i w y b u rz e n ia  n ie k tó ry c h  
a lta n  o raz  p o s ta w ie n ia  n o w y c h  w y ­
m aga 30 p ro c . p ra c o w n ic z y c h  og ro ­
d ó w . „O p e ra c ję ”  tę  z d o b ry m  s k u t 
k ie rn  p rzep ro w a d zo n o  ju ż  w  o g ro ­
da ch  „S k a rb ó w k a ”  i  „N o w a  P ra ­
ga ” . Tem po  m o d e rn iz a c ji d z ia łe k  
za leży  je d n a k  p rzede w s z y s tk im  od 
sam ych  d z ia łk o w ic z ó w .

D N I D zia łkow ca m o b ilizu ­
ją  do podsumowania osiągnięć 
oraz w ytkn ięc ia  niedostatków. 
W  św ie tlicach w ie lu  ogrodów 
do końca bm. odbywać się bę­
dą rozryw kow e im prezy, urzą­
dzone zostaną w ys taw y  k w ia ­
tó w  i okazów w arzyw . Zasłu­
żeni działacze o trzym a ją  odzna­
czenia, dyp lom y i  książk i. Spe­
c ja lne  p laka ty  z okaz ji doro­
cznego św ięta ju ż  wydano. P ra­
w ie  25-tysięcznej rzeszy dz ia ł­
kow iczów  życzym y ja k  n a jle p ­
szych zbiorów, (wys)


